
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu
>■ wyjątkiem świąt i niedziel. . ,Numer pojedynczy ksztuje w miejscu o cent o ; 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Admimstraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty,

Przedpłata na. Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 z ł.; 
ewiereroeznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., p o cz tą  
, . . ; ©siecznie (od 1 do końca
d « o /4 ° Vl miejscu 1 z ł ,p o cz tą  i  z i  35 c t

Prenumeratorowie półroczni, (któ-
P r e n n m e r u j ą .  od pierwszego 

i p c a do końca g r u d n i a )  otrzy-

C Z Ę Ś Ć  U E Z Ę D O W A .

Jed n o razo w e inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują; w Austryi i Niemczech 
w szystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja p . A dam a, Bue des St. Peres 84

w Belgii przeciw służbie wojskowej, reformy, musiało wywołać efekt ko
ale nie udowodnił niczem , choć za- miczny. A jednak były minister i 
mierzał, że wprowadzenie tego obo- deputowany rzekł na ostatniem po-

mogłoby narazić państwo na siedzeniu , że osobisty obowiązek~T..*hv wojskowej, to groźny zwiastun*   « «rrn .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem te 
chnieznemu doradcy austryackiego zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu, Juliu
szowi H e r  z, nadać najmiłościwiej stan szla
checki z przydomkiem « , H e r t e n r i e d “

■y
‘91-

• tpr skarbu zamianował« sekreta- 
eao dr. Aleksandra księcia Ło- 

rza skarbom Aj e g o  radca skarbowym dla
' T  V °  g r u a n dzię P ° skarbowej w Tryeście.mują Przewodnik naukowy i literacki, o k n .g u  dyrekcyi
dodatek m iesięczn y  do Gazety Lwów- — ■
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś c- k> s^du krajowego wyż-
i miesip.r>7.ni za, donłn+a • nierwsi 75 1 PreZ koWie zamianował ofleyała ra-

szego w &rft ju krajowego wyższego w 
cbunkowego z.m.orza p r e b e n d o w8 kie- 
KrakowiOł rachunkowym; assystenta
g o, rewide11 s ^ d u  wyższego, Roma-
rachunkoweg . g g 0  ̂ oficyałem rachunko- 
na Miku s ^yjadysława Ł a p i ń s k i e -  
wym; wreszc ^ ^  ekspozyturze rachun- 
go, prakty powiatowej skarbu w Koło-
kowej dyre ' ^  raehuljkowym przy sądzie
myi, assys ™ Krakowie.

-------J 1 «  w u  JJ i  U '  V “  V  , L W I

i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
ct., drudzy 80 ct. Przeioodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro
simy o wczesne nadsyłanie przed
płaty.

Po ukończeniu „Biednego Koią“ 
rozpoczniemy w odcinku druk po ’ i myi assy^-, Krakowie
ici historycznej
c z k o w s k ie g o  9 p. t- „ O io ro cn

° u\ Bp o £ L Z e»Mo«>y, »«»«<« * « -  e i m r z ę d o w a
dakcyą warszawskiego „Echa muzyczneg , -------------------
teatralnego i  artystycznego\ zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, IZ na  
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n i e  o  p o ł o w ę  z n i k o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mo g ą  pr z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r 
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l i , i « t r , « n v  Echo

mierzał, ze vvrv " ---------
wiazku mogłoby narazić państwo na
klęski. Komuż nie wiadomo, że wszy
stkie państwa nowoczesne w Europie 
uznały właśnie powszechny obowią
zek służby wojskowej za warunek po
wodzenia i wpływów? Wyjątkowego 
wiec położenia dla Belgii trudno upa
trzyć, t mbardziej, że przy obradach 
innych, gdy szło o wyjaśnienie neu
tralności, skonstatowano , że neutral
ność gwarantowana dziś ma o tyle 
tylko znaczenie, o ile obronić ją zdo
łają państwa same z tym charakte
rem. Gdy nadto uchwalono niedawno 
po wielkich trudach obwarowanie 
wybrzeży Mozeli, sama natura tej 
uchwały wymagała przyjęcia reform 
pomnażających liczbę sił zbrojnych. 
Ale opozycya, wynikająca nie z zasa
dy, lecz z pobudek tak poziomych, 
jak przesąd i uprzedzenie w spra
wach publicznych, prowadzi zwykle 
do niekonsekwencyi. Daje też jej wy
mowne świadectwo stronnictwo kon
serwatywne w Belgii.

W swoim czasie, a nie tak to
dawno, odzywało się to stronnictwo 

-- - ™ ni7irnft rozruchów

siedzeniu , ze
służby wojskowej, to groźny zwiastun 
socjalizmu. Głosicielem takiego argu
mentu był p. Woeste, najzawziętszy 
przeciwnik reformy i znany z poprze
dniego swego urzędowania w gabine
cie jako główny nieprzyjaciel oświaty. 
Tym razem jednak odezwał się z tak 
jaskrawem wnioskowaniem, z tak nie- 

— «rUnnflfb ' ---------"
jaskrawem wmw n.V 7 r ____/
prawdopodobnem następstwem z przy
czyny, że nie znalazł licznych przy
jaciół, mimo licznego zastępu deputo
wanych tych samych przekonań. Je
żeli cokolwiek może utrzymać umysły 
w karności, wywrzeć wpływ dodatni na 
umysły zbałamucone, to właśnie przy
zwyczajenie ludności do poszanowania 
praw i pewnego rygoru. Karnością 
odznaczać się musi każda armia, więc 
i belgijska ; z kądże więc obowiązek 
służby w wojsku ma być zwiastunem 
socyalizmu? W takim razie pierwszo
rzędne państwa europejskie byłyby 
pierwsze narażone na tę klęskę; a je 
dnak nie tylko, że tak nie jest, ale jest 

I owszem faktem, że w wielu krajach 
służba wojskowa wpływa korzystnie 
na spaczone charaktery. Podnosił zre- 

■ 7 orpnerałów armii belgij-dawno, odzywam 51C w ---------   ,T v
w Belgii, że przyczyna rozruchów na spaczone cnai a*
socjalnych jest oświata^ i w imię sztą jeden z generałów armii belgij-
tego hasła zaczęło znosić szkoły ele- skiej, że właśnie brak w szeregach
mentarne, dopóki sam monarcha nie ży \vioła inteligentnego prowadzi do 

]rT,osn te]- dażności do utrzy- j smutnych rezultatów, zmusza do wy-' miAT-za.nia c ią g ły c h  kar, bo żołnierze

Lwów , 13 lipca.

P a r la m e n ta ry z m  b e lg ijsk i p rz eb y  
wra  c ięż k ie  d n i p r ó b y , n a ra ż o n y  je s t  
bowiem na u je m n ą  krytykę c a łe j 

n n in ii e u ro p e jsk ie j. Po-

mentarne, (topom sam ...—  
położył kresu tej dążności do utrzy 
mania licznych rzesz w ciemnocie. 
Ale tamto hasło mogło jeszcze mieć 
przynajmniej pozory racy i, gdyż mó
wiono, że szk< dliwe wpływy wciska
ją  się w umysły przez czytanie szko
dliwych porządkowi społecznemu cza
sopism i broszur. Wkrótce jednak

y  Aż-1 *  V  ^  T  r  ^ . 0 0_  . . . . . .

s z a . B k i  t y g o d n i k  U lu  s t r o w a ny Eew J ^  w  n ad r f™rr^ iftdectw o , op in  » yznać  , t e  b o d łe m  gto_
muzyczne, teatralne i artystyczne , 1 ° * ^ ® ^  na j pierW  sm u ta e  uaiJ0w a lU ttS ia *  P rzecZyw iśc ie  n ie z n o s^
7. d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  ^  a a  J P \)łne0l0> .  ^ B r o n i ć .  \ rzen  b y ł y .  --------po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :  \ q  sa m y IU ri■ę p^ j ą c e j  c e n i e :

We L w o w ie ' m' 6sięczińe hO (L,
kwartalnie 1 zł. 50 ot.

Na prowincvr m'ea'ęc?-nie 80 ct,
kwartalnie 2 zł. 40 ct.

0 * samym gaomo^.u, 
bronić rzeczy, nie dającej się bronie, 
a dalszy ciąg tych samych rozpraw
nie zdołał równie naprawić tej opi-p reZeS gabinetu, Beernaert, był reformą wojsku w* ,  -  .  .
f j l i / S c f e m  niechęci, panującej lixm». j»to_ pr.cwnl.ywancgo z tej

5 ~ o clrn

m u s ia ła  ___
rzeń były rzeczywiście nieznośne sto
sunki społeczne klas pracujących Na
tomiast w rozprawach świeżych nad 
reformą wojskową, wystawianie socya-

-ia nrze.widvwanes:o z tej

smutnycn rezunaiu.,,  ------
mierzania c ią g ły c h  kar, bo żołnierze
rekrutowani są z warstw najgorszych 
i nie widzą dobrego przykładu pomię
dzy swymi kolegami. P. Woeste za
tem popisał się tylko nieznajomością 
stosunków, jeżeli mówił szczerze, a 
słabym argumentem, jeżeli chciał bro
nić sprawy złej. Ogólne zdziwienie 
obudzą przytem okoliczność, że stron
nictwo liberalne w parlamencie mil
czy na to wszystko. Czyliżby było tak 
Pewne upadku gabinetu i dojścia do 
steru, że nie stara się nawet wyzy
skać słabych stron przeciwnika? Bądź

)

B Ł Ę D N E  k o ł o
p o w i e ś ć

przez

X III.
(Ciąg dalszy.)

T w arzy  zaw oalow anej n ie m ógł ro z
poznać, ale ru c h y  i p o staw a  w ydaw ały
m u się  ja k b y  znane.

— G dzieś ja  cię już w idziałem , si
k o reczk o ! — m y śla ł, zb ierając sw oje ko 
b iece  w spom nien ia  do jed n eg o  m ianow  
m k a  w y k w in tn y ch , m łodych  kszta łtów  

-  .h .ni„  • a Tunnifąważ mijali

P o trąco n y , w y so k i, szczupły  m ęż
czyzna r o z e ś m i a ł  się  ze złapanej m iny 
chcącego  m u się  w yrw ać rep o rte ra .

— T o  w id zę , t e  p an  biegniesz....
czuję n aw e t — rzekł, zastępując m u dro- 
g-ę. — K ied y ż  p an  za jrzysz do m ojej p ra

cow ni ?F usw ein  b y ł w ściekły.
— Zajrzę! zajrzę! — odpow iedział,

zerkając przez ram ię sw ego prześladow 
cy. P anna  P au lin a  zn iknęła  m u już  za 
p lecam i dw óch gaw ędzących  na tro tua- 
rze kum oszek. Jeszcze  chw ilę, a  m oże mu
się w yślizgnąć.— P rzy jd ź  pan! — ponow ił u p a r ty
a rty s ta . — M aluję te raz  p o r tre t  O rbek i ! 
O sądz isz , czy mi się udaje. P a n  przecież
znasz s i ę  na w s z y s t k i e m  !

Zaśm iał się  znów im pertynencko .
— odezwał a  s ię  w  Fus-

kato rów , w n a d zie i, że  ja k ie ś  nazw isko 
na ślad  go  n a p r o w a d z i .  A le  żadne nic 
m u nie pow iedzia ło ; w stąp ił w ięc do d ru  
giej, po tem  do trzeciej. B y ł n iezrażonv  ■ 
ufał swem u nosow i, k tó ry  coś w ie trza ł 
i.... dowietrzył. irzy f

~ ” i—o- <~ł (o i

X IV .
P a n n a  P au lin a  już  w e drzw iach 

p rzed p o k o ju  sp o strzeg ła  w iszące n a  koł-
ł  s w e m u  i. '- - .-------, _ k u  p a l t o  m ę s k i e .

i.... dow ietrzył. — J e s t  p an  O rb ek a?  — sp y ta ła , mo-
N a trzeciej liście, ob o k  nazw iska cno drżącym  ze zm ęczenia a  m oże i i n -  

A n i e l i  O d r o w ą ż  - S k ie rk o w s k i e j , w dow y n y ch  pow odów  g ło se m , służącej k tó ra  
po obyw ate lu  z iem sk im , s ta ło  d r u g ie : jej o t w o r z y ł a .
— ■p^iwiczówny — o b a  o p a trzo n e  — T a k ,
po o b y w a te iu  XV1U1 f  __—O
P a u l i n y  P elw iczów ny — o b a  op atrzo n e  
w  ru b ry ce  „stanu ,“ przy jem nem  o b jaśn ie
niem  : „z w łasnych  funduszów®.

—•
— T a k , p roszę pan i.
Z a w a h a ł a  się , m ach ina ln ie  k rę cąc  

k o k ard y  m ufki, do k tó re j jeszcze n a  scho-
urcnnAb crcv<;tR wnalkp. * nnr.7.ftm

A .U Ł  j , ~ --------------- J  Xn :  „z w łasn y ch  funduszów  . k o k a rd y  m uiiu , uo Której jeszcze lid. 5U1IU-
F u sw ein  aż podskoczy ł. W  m gnie- dach w sunęła  sw ą g ę s tą  w oalkę ; poczem  

oka p rzypom nia ła  m u się  do p iero  co ta k  ja k  s ta ła , w esz ła  do salonu, 
rirwnna. w ..D niu Dzisiejszym® p o w i e ś ć  S e w e ry n  O rb e k a  siedzia ł w fo te lu' lir   ;

m u oKa pnyuuiiuL iaia lj.ua ------
skończona w „D niu Dzisiejszym® p ow ieść  o e w e ry n  u . u . u
i jej au to rk a , k tó rą  parę razy  w idział p rzed  kom ink iem . W  jednej ręce  trzy-
nrzelo tem  w re d a k e y i;  n ie licząc ow ego m ał pog rzeb acz  i d o b y w a ł m m  m ałe
p ierw szego  spo tkan ia, kiedy niespodzia- iskierki z wygasłych prawie węgli, dru- 
nie zszedł ją sam na sam z Wieryczem. g ą  podpierał głow ę.
7 daw ało  m u się że ich  widzi jeszcze, ja k  M iarow e sapan ie  b ab k i o taczało

nika wykwintnych, m łodych  K s z ^ y - - .  ż łk a  r e p o i w -  - I fa h  b lisko  sieb ie  pom ięszani, z rękam i, d y sk re tn em  tłem  jeg o  zadum ę. P rz e rw a ł
i e legancy i s tro ju ; a poniew aż m ijali . ■ rGiekuie pa- k tó re  m ów iły  o p rzerw anym  r a p t o w n i e  ją  s tu c  - am i .  ,
się w te j C h w i l i  n a  w ą s k i c h  f l i z a c h ,  zbo- w einie. d y ? A  ., dziękuję ę a  T ak ! to  b y ł ten  sam  w zrost O dw rócił się. Jeg o  k u zy n k a  s ta ła
ożył n a  b ru k  z a fek tacy *  u s z a n o w a n y  D obrze że w iem .. P rzy jd ę ,; te  s a m e  ruchy.... N i e  m ożna b y ło  w ątp ić  przed  m m  z tw arzyczką, zarum ien ioną
zasłan iającą go z a r a z e m  p r z e d  w z r o k i e m  ^  ^w odnie . W  godzinach pozow ania.. lm e p o d  czarnem  ron d em  kapelusza , z

11 f k ,  ? , Ale o ile n ie  w ątp ił uszczczęśliw io- b łyszczącem i jak im ś n iesp o k o jn y m  o-
. . moz yechcesz. sw ojem  o d kryc iem  F u sw ein , o ty le  gn iem  oczym a. Z b liży ł się do n ie j ,  mó-

zdziwił. N ie  b y łb y  nigdy_ p rzy p u śc ił, w ią c :
.intii-otm dom n i e le g a n c k a j — B ardzo  późno  w racasz , P au lin o !

fAC IfllYA A 7UT1 0 0 7 0  y r*7Tli ft i

__
nieznajom ej. nieza*.---------

B y ł to  zb y tek  ostrożności.. P an n a  m o ż n a .-^ .  zechcesz,
■na nrn snostrzeerła go naw et. Pp^ _  D ziękuję. M oje uszanowani.

)

J3y t zo zuyzer. j - l l v „  ..................... — .^ ^ o u T u s z a n o w a n ie
P au lin a  n ie sp o strzeg ła  go naw et. — Dziękuję. Moj . S1̂  ŁUi,lvv„ . „
szła p ręd k o  dalej, m ając już k ilkanaśc  __ D o w jd zem a! . a p u s- żeby tak a  d o b reg o  dom u i
k roków  do dom u i rozm inęła  się znow P u ścił go , śm iejąc o b u . p a nna aw an tu ro w ała  się w ten  sp o so b i G los y  „
z drugim , nadchodzącym  z przeciw nej i n  k o p n ą ł  s i ę  c w a ł e m .  R o z trą c ii  d la W iery cza . P rze ję ło  go to  rodzajem  surow o, jak  zw ykle ,
s tro n y  m ężczyzną, n a  k tó reg o  w p a d ł  te- jejm oście , p o s ła ł w zrok, s  uszanow ania  d la  m łodego  zastęp cy  r e - 1 O na p<
raz zaw racający  za tro p io n ą  zdobyć ą n a .dale3; an i śladu.... Fuswei-n P .  ał. dak to ra . 1 N ie p a trz y ł
^ i ^ l l I a f F t s w e i n l - -  zaw ołał tam - j e s z c z e  p ^ d z g s i ę  \ _  P h ii  !-■  św isn ą ł p rzez zęby, w y - \  o tw ó r W

ten , odzyskując równowagę. ^oz^ ć .  musiała pomyślał. —  Skrzydeł c y 
kniętemi oczami możnaby p  P . ' n je m a! .

— P rzep raszam !... A c h —- -o- „ W szed ł do p ierw szej b ra  y
m ocniej 1 D o b ry  w ieczór p an u — S  darłszy  g łow ę, zaczął stu d y o w ać is ę 
w łaśn ie— do w idzenia!

ten  sp osób  J G łos jeg o  dźw ięczał m etaliczn ie i
‘ dc zw ykle .

u»z.c—a  -------  — 0 aa a G n a  p o d a ła  m u rę k ę  w  m ilczeniu.
d ak tora . I N ie p a trz y ła  n a  n iego , ty lk o  w ciem ny

— P h ii!  — św isn ął p rzez zęby, w y -1 o tw ó r k o m in k a , w k tó ry m  po d la ty w ała  
chodząc n a  u licę  — to  on ta k  g ru b o  I k u  górze o s ta tn ia , w ą tła  isk ie rk a .

* — T a k  — rz e k ła ,  a  p rzysp ieszony
■* _ t  J ̂ .1  IDof-mrm fil 11-pisze 1 X  Ć i K .    I A  C J V X c *  ,  c v  jl-a *  ~  j  ~  A

jeszcze oddech  chw ia ł delikatnym , d łu 
g im  w łosem , okala jącego  jej szyję fu tra .—



co bądź, w sprawie tak zasadniczej, za 
którą oświadczył się sam monarcha, 
zajścia te i to milczenie niby przy
chylnych reformie, świadczą dziwnie 
o deputowanych belgijskich, i ze 
wszystkiego domyślać się można, że 
stanowcza decyzya wyjdzie znowu od 
najwyższej w kraju powagi, od króla.

KORE SPOEDEF C YE
H a d ik fa lra , d. 10 lipca.

{Typy ludowe na Bukowinie.)
Jesteśmy w środku Bukowiny, między 

Seretem a Suczawą , na rozgraniczu Rusi i 
Mołdawii. Tu zetknęli się Rusini i Rumuni; 
tu nadto , a i to ważne , osiadły obce n a 
pływowe narodowości: Węgrzy, Niemcy i 
R ossyanie; gdzie niegdzie Polak, ówdzie 
wędrowny cygan , lub poważny, zamożny 
Ormianin ; wszędzie żyd, jedyny amalgam 
bukow iński, k i t , spajający w jedną kultur- 
ną całość te różnorodne typy i odłamy. 
Nie dziw, że cały świat bukowiński nosi 
na sobie znamię tego związku, i z odrębno
ści tylu żywiołów nabiera cechy wspólnej 
swego łącznika i bywa potroszę żydowski.

Kto się tej odrębności typowej chciał 
przyjrzeć z bliska, miał po temu najsposo
bniejszą chwilę w czasie przyjazdu Jego 
Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia dnia 9go 
lipca do Hadikfalvy. Komitet przyjęcia 
wpadł na szczęśliwą myśl urządzenia wy
stawy narodowych typów bukowińskich, 
i doskonale ją  wykonał. Urządził tedy po
chód odrębnych typów ludowych przed Je 
go Ces. Wysokością Arcyksięciem , a że to 
ludy dzielne i do konia przyw ykłe, więc 
wystawiono hufce konne Rumunów, Rusi 
nów, Hucułów, Węgrów, Lipowanów i kolo
nistów niemieckich. Nic tak. nie dawało 
poznać od razu ludu i jego charakteru, jak 
ten ich pochód świąteczny, w strojach od
świętnych, rojno i zb ro jno , bo w czterysta 
kilkadziesiąt koni.

Cóż to, czy odgłos trembit wywołał 
z gór i połonin te zbrojne hufce rycerskie
go l udu? Czy jaki D o b o s z  zginął zdradą 
swej kochanki od srebrnej kuli na Kosma- 
czu? Czy może horda Nogaja grozi na ste
pach naddniestrzańskich? Ozy jaki hetm an 
Konaszewicz, Przecław Lanckoroński, Osta- 
fij Daszkiewicz gromadzi zastępy na kre
sach ? Czy kto tam może mąci wodę 
w D niestrze? Nie, cicho i pusto w górach, 
pusto w połoninach. „Jak szumiał szumi" 
las tam stary, J a k  wiała, wieje dumka 
żale*.

Tylko po górach i dolinach rozniosła
się wieść o przesławnym Arcyksięciu, a od 
Seretu aż po Suczawę, od Kirlibaby aż po 
Czarnohorę bieży pieszo i konno lud z gór 
i połonin, ze siół i m iasteczek do Hadik- 
falwy, na uroczystość niezwykłą.

„Ej zatrembitaj tam naszym pysznyj 
łeginiuu. Sygnał odezwał się echem, góra 
górze podała. I  na ten znak zeszli się 
wszyscy.

Któż oni są? Oto hufiec pierwszy: R u
muni.

Zapóźniłam  się dziś tro ch ę . K tó ra  to g o 
dzina ?

— W p ó ł do dziew iątej.
Z ciem nego k ą ta  za kom inkiem  o- 

zw ał się g ło s  g d e r liw y :
— K to  tu  je s t?  K to  tu  rozm aw ia?
— T o  ja ,  b ab c iu ! — odpow iedzia

ła  p an n a  P au lin a , zbliżając się.
C zarne o k u la ry  zm ierzy ły  ją  od stóp 

do głów .
•— P a w e łk o ?  G dzież ty  wychodzisz?
— W ró c iłam  dopiero.
— W ró c iła ś  ?... P ie rw szy  raz s ły 

szę.... O tej porze?... G dzieżeś b y ła?
— N a m ieście.
— N a m ieście ? — pow tórzy ła  zno

w u babcia , p ro s tu jąc  w fotelu sw ą czar
n ą  p o s tać  m ajesta tycznej m atrony .

B ły sn ę ła  o ku laram i w s tro n ę  O rbe- 
ki, k tó ry  s ta ł z boku , skrzyżow aw szy r ę 
ce n a  p iers iach , ja k  g d y b y  się do n iego 
odw ołując :

— P a n ie  W y d rw ic z ! pow iedz pan  
ty lk o !...

W  tem  p rzek ręcen iu  i zastosow aniu  
nazw iska W iery cza  do O rb e k i, b y ło  w 
te j chw ili coś tak ieg o , co sza rpnęło  dziw 
nie podnieconem i nerw am i p an n y  P au- 
liny.

S trzep n ę ła  m ufeczką tak  silnie, że 
zw in ięta  w k łęb ek  w oalka w y p ad ła  z 
niej na  ziemię.

— A ch, m oja b ab c iu ! — zaw ołała, 
n ie  zw róciw szy na to  uw agi w swem  
rozd rażn ien iu  —  to już za w ie le , żeby 
b ab c ia  w łasn eg o  w n u k a  za kogoś obce
go b r a ł a ! I  w  d o d atk u  ta k  niem ożliw ie 
czyjeś nazw isko p rz e in a c z a ć !

Na zgrabnych mierzynach górskich do
stojny ród Rzymian i Daków. Nos orli, u- 
sta ujmująco złożone, o pięknych propor- 
eyach podniosłe czoło, wzrok śm ia ły ; my
ślałbyś: bohater jako żywo. A to tylko po
tomek bohaterów, ten sam mało rozwinięty 
Rumun, co nad Dunajem, Marmorosem i 
Alutą. siedzi tu nad Prutem i Seretem, nad 
Suczawą i Złotą Bystrzycą, a tutaj bywa i 
w górach zwyczajnie prostak „M unteni“. 
Ich s tró j: sukmana przewieszona przez ra 
mię, o madyarskim kroju chołoszni, o p i ń -  
e z e  jak sandały opięte na nogach.

Obok stoją Rumunki „brunatne pięk
ności" o modnych, obcisłych spódniczkach 
z foły — upiętych tak misternie, że oby
wają się —- rzecz nie do uwierzenia -  bez 
ściegu igły; na ramionach z pewną gracyą 
zarzucone sukmany. Na szyi perły  i wene
ckie korale szklanne, ziarniste, niebieskie i 
złote, przewieszone paciorki, monety złote 
i srebrne. Obok wieśniaczek Rumunek 
mieszczki Rumunki i panie z lepszego świa
ta w narodowych strojach, w narodowych 
głównie dla pięknie haftowanych przejrzy
stych koszulek, które pozwalają kształtom 
się okazywać z całą swobodą. Cały ten strój 
znamionuje dobrą fantazyę i dobrą dozę ko- 
kieteryi.

Za tym szeregiem wysuwa się drugi. 
To nasi. Po drobnych rysach, skromniej
szej postawie, znać tjc h  zjadaczy chleba 
i m a m a ł y g i ,  prawdziwych wegetaryanów, 
Rusinów. Rzemienny pas w „muża", horbod- 
ka , dokładnie do form ciała przystająca u 
dziewcząt i mołodyć, cała różnica i odręb
ność ich stroju.

Inaczej, zupełnie inaczej występuje 
H u c u ł .  Któż ich we Lwowie nie w idział? 
Mieliśmy w tym roku praw dziw i modę hu
culską. Lwowskie Koło literaekó-artystycz- 
ne pierwsze na rynku kołomyjskim, impro
wizowanym w sali kasyna mieszczańskiego, 
pokazywało nam prawdziwych Hucułów i 
Hucułki. Potem komitet miejski urządził na 
Wysokim Zamku „wesele huculskie", znamy 
więc ten piękny lud rycerski, owe orlice 
ruskie z pod Czarnohory i K arpat kołomyj- 
skich. Znamy ich szkarłaty, błękity, _ ich 
żółte safiany, znamy ich strój malowniczy, 
ich twarze ogorzałe i cały ten lud, rosły 
jak topole.

Wiemy, że ich niewiasta tka kilimki 
piękne, że zna sekreta barwienia przędzy, 
znamy wzory ich haftu, bo te wydał p. 
Ludwik Wierzbicki w Muzeum przemysło- 
wem, i dźwirowane gwintówki, toporki dru
tem nabite, ich toczone bukłaki n a  wodę, 
słowem, dawni to nasi znajomi. I konie ich 
widzieliśmy na lwowskim jarm arku, te ko
nie, małe a zgrabne, krępe a mądre, co to 
tam przejdą, gdzie człek się nie prześliźnie. 
Lecz trzeba ich było widzieć, jak  to oni 
tam  u siebie sznurem ciągnęli w szeregu, 
trzeba było zobaczyć te ich miny buńczu
czne, trzeba było widzieć, jak to się ezu- 
purzy na zucha, jak  żeby na wołokitę miał 
się puszczać każdy Hucuł. Było w tem 
prawdziwie coś z kozaków hulaszczego ży
cia, że brakło chyba ich pieśni zbójeckiej:

Hej chłopei, mołodei 
Nuż w ruki toporci 

Jak swysnu — zbihnit sia tu wsi; 
Rozłożit no watru 
Zahrajte w trembitu 

Horiłki nalejte menyi.

P au lin o ! — napom niał ją  O rb ek a  
surow o.

P oczem  z pe łnem  uszanow ania sp o 
kojem  n ach y lił się nad  fo te lem :

— T o ja, b a b c iu ; S ew e ry n !
— A  to co innego  — o d p arła  za 

dow olona staruszka. — A le cóż to  ja  
chciałam  m ów ić?... A ha!... S ły sza łeś , 
S u ro w eń k u  ?... P an n a , dobrze w y ch o w a
na i n a  m ieście o tej porze.... A tu  s ta 
ra  b a b k a  czeka n a  herbatę .... 'H e rb a ta  
już daw no być  pow inna.... S łyszałeś co 
podo b n eg o ? ... J a  p ierw szy  raz słyszę.

O rb ek a  nic nie odpow iedział. S ta ł 
wciąż w tej sam ej p o staw ie  i nie sp u 
szczał sw ych szafirow ych, p ięknych , b a 
daw czych  oczu z ożyw ionej szczególnym  
w yrazem  pom ięszania i n iecierp liw ości 
tw arzy  kuzynki.

C zarne o k u la ry  tkw iły  w niej także 
u p a rc ie .

M łoda dziew czyna zaśm iała się z 
p rzym usem .

— D o p raw d y  — rzekła, siląc się na 
n ied b ałą  żartob liw ość, — p a trzy c ie  p a ń 
stw o na m nie, jak  sędziow ie na osk arżo 
nego . T o  mi p rzypom ina , że pow innam  
pójść p rzeb rać  się w bardziej poku tn icze  
szaty . P ro k u ra to r  p rzy g o tu je  m oże przez 
ten  czas corpus delicti m ojego p rz e s tęp 
stw a.

O dw róciła  się, n ie w idząc leżącej 
na  ziem i w oalki.

O rb ek a  zg iął sw ą dum ną a tle ty cz 
ną p o s tać  i podn iósł ten  k aw ałek  gęste j 
gazy, k tó ry  rozw inął się w jego  p a lcach  
zm ięty, ciem ny, is tn y  sztandar ta jem n i
czości.

Wszystko to typy ciekawe; mniej in
teresu budziły chorągwie węgierskich jeźdź
ców i niemieckich kolonistów, z których 
pierwsi zamieszkują osady Hadikfalva, An- 
drasfalva i Joseifalva, drudzy zaś „z dale
kiej piaszczystej ojczyzny" w Saksonii, Czech 
i Bawaryi, szukali chleba aż w Bukowinie 
i osiedli w Kirlibabie, Jakobenach, Poższita, 
L u isen thal, Eisenau i zatrzymali zupełnie 
cechy narodowe: więc Węgry zawsze dziar
scy jeźdźcy, Niemcy-koloniści gorsi, ale do 
konia w nowej ojczyźnie widocznie przy
wykli, ich stroje znane , bliższej im uwagi 
więc nie poświęcamy.

Wypada raczej o ostatniej, prawdzi
wie nieznanej grupie pomówić nieco, o Li- 
powanach. Kto zna Lipowanów ? Któż są ci 
Lipowani? Słuszni, szczupli, o jasnych jak 
len włosach, długich, z długiemi brodami, w 
niebieskich opończach, wysokiem obuwiu, są 
to emigranci rossyjscy, starowierey, czyli 
raskolniki, odpadli od jednej świętej cerkwi 
rossyjskiej w Petersburgu po synodalnej rewi- 
zyi biblii i ksiąg kościelnych i liturgicznych 
w r. 1666. Sekta schroniła się przed prze
śladowaniem na Litwę i na Wołoszę, od 
swego założyciela, Filipa świętego pustelni
ka, pustoświ§t, zwana Filiponami, czyli Fi- 
lipowonami. Na Bukowinie zowią ich Lipo- 
wanami. Tu założyli osadę Białokiernicę, 
Fontina A lba , z klasztorem tegoż nazwiska, 
a cesarz Józef w r. 1783 w dokumencie 
erekcyjnym powiada, że „kolonistów tej 
sekty należałoby pomnażać" ze względu 
na pracowitość ich wyznawców.

Są to najzapobiegliwsi przemysłowcy 
w kraju. Trudnią się sadownictwem, pszczel- 
nictwem i ogrodnictwem. Pod względem 
praktyk religijnych, przedstawiają się jako 
bardzo skrupulatni wyznawcy starej wiary. 
Dzielą się jednak na p o p o w c ó w  i bez -  
p o p o w c ó w ;  pierwsi mają księży, drudzy 
obchodzą się bez nich. Obydwie sekty mają 
klasztory męskie i żeńskie.

Z pomiędzy Lipowan, zgromadzonych 
d. 9 lipca w Hadifalwie szczególniejszą u- 
wagę budziły ich m u i s z k i  i m n i s i .  0 - 
becnie zamieszkują Lipowanie na Bukowinie 
prócz Białokiernicy nadto wioski Klimoutz, 
Lippoweni, Mitoka, a pomięszani z innemi 
narodowościami przemieszkują w Myhodra i 
Łukawiu. Jeden z ich mnichów, C z e r n y -  
s z e w  z Białejkiernicy, do niedawna wyda
wał w Czerniowcach wprzód a następnie w 
drukarni k o ł o m y j s k i e j  pismo p. t. 
Staro obrjadec, poświęcone wyłącznie sekt iar- 
stwu.

Z tego kró tk iego  zestawienia można 
powziąć wyobrażenie, j'ak bardzo interesującą 
była owa sui generis wystawa typów ludo
wych w Hadikfalva ; byłaby nią zaś pod 
względem etnograficznym znacznie ważniej
szą, gdyby nie ograniczała się na wyłącznej 
banderyi, złożonej z tych 6 grup, lecz" gdy
by była połączoną z wystawą ich wyrobów 
domowych, narzędzi, obejścia, czemś w ro
dzaju tego, co tak pięknie umiano urządzić 
w Tarnopolu. Nie mówmy jednak, co byćby 
było mogło.

Naszą jednak rzeczą było zdać sprawę 
z tego, co było. W połączeniu i  wystawą 
przemysłu domowego, urządzoną w c. ki 
szkole państwowej w Czerniowcach, grupy 
etnograficzne z Hadikfalvy dawały zawsze 
pewien — choć niedość dokładny — obraz 
życia ludowego na Bukowinie.

— S łużę ci — rzek ł spokojnie.
P a n n a  P au lin a  zarum ieniła  się g w a ł

tow nie.
— D ziękuję — szepnęła ze spu- 

szczonem i oczym a, b io rąc  w oalkę i p o 
szła.

S ew ery n  O rb ek a  usiad ł znow u p rzed  
kom inkiem . W zią ł pogrzebacz i trą c a ł 
nim  czarne w ęgle, a en erg iczne jeg o  czo
ło  o w ysok ich  k ą tach  skurczy ło  się g łę 
bo k ą  g ro źn ą  b ru zd ą  pom iędzy  brw iam i.

B abcia , zm ęczona tak  długim  w y sił
k iem  sw ej p rzysypanej m akiem  in teli- 
gency i, ch rap n ę ła  g łośno.

S po jrzał w jej s tro n ę  i w yraz p o li
tow an ia  złagodził jeg o  ry sy .

— I  to je s t jed y n a  tarcza  w obec 
św iata  tej szalonej dziew czyny — p o 
m yślał.

„Szalona dziew czyna" w róciła  n ie 
baw em . P oku tn iczość  jej szat zasadzała 
się na szlafroczku z m iękkiej, chińskiej 
m ate ry i żó łtego  ko loru , p rzepasanym  ja 
sk raw ą  szarfą. S p u śc iła  także swój p y 
szny w arkocz na p lecy , odkryw ając  r a 
sow e lin ie m ałej g łów ki. B y ła  w tem  
w szystk iem  ta  o d ręb n a  k o k ie te ry a  k o 
b ie ty , w iedzącej, że spocznie n a  niej oko 
m ężczyzny, k tó rem u  najbardziej p ra g n ę 
łab y  się podobać .

— M oże podasz ręk ę  babci, S ew e
ry n ie  — rzek ła  tak im  tonem , jak  g d y b y  
najlepsza harm on ia  pom iędzy nim i p a 
now ała. — S am ow ar już gotów .

P rz y  sto le  b y ła  też zupełn ie  inną, 
niż p rzed  k w a d ra n se m , cóż dop iero  
p rzed  godziną! W ie ry cz  n ie  b y łb y  po-

W ypadki w B u l gary i.
0  ile się zdaje, nowy gabinet ze Stoi- 

łowem na czele jest już faktem dokonanym. 
Stoiłow, który w poprzednim gabinecie 
dzierżył tekę sprawiedliwości, bawił, jak wia
domo, przez kilka miesięcy w Wiedniu, przy 
gotowując tutaj kandydaturę ks. Ferdynan
da Koburga, i jako taki dał się poznać do
statecznie światu politycznemu. Był on ró
wnież członkiem deputacyi, wybranej przez 
Zgromadzenie narodowe, która roku zeszłe 
go objeżdżała dwory europejskie, starając się 
je pozyskać dla nowego stanu rzeczy 
w Bułgaryi. Dr. Stransky , nowy m inister 
spraw wewnętrznych, jes t obecnie posłem 
w Belgradzie; imię jego stało się głośnein 
skutkiem wywołania ruchu rewolucyjnego 
w Filipopolu, którego epilogiem było połą
czenie Wschodniej Rumelii z Bułgaryą. — 
Major Pelrow, były szef sztabu księcia 
A leksandra, obejmuje tekę m inistra wojny. 
Odznaczył się on przedewszystkiem w b i
twie pod Sliw nicą, i skutkiem tego posia
da wielki m ir w szeregach wojskowych. 
Nowy gabinet zresztą zdaje się być mini
sterstwem koalicyjnem, w którem mniej 
więcej uwzględniono wszystkie stronnictwa.

Mów.ą, że nowe ministeryum starać 
się będzie o przywrócenie dobrych stosun
ków z Rossyą, czego sobie i książę Koburg- 
ski ma życzyć, a na co poprzednie mi
nisterstwo żadną miarą przystać nie chciało.

W sprawie wyboru księcia bułgarskie
go donoszą do Polit. Correspond„ z Berlina: 
W kołach urzędowych berlińskich zajmują 
się mniej sprawą księcia Koburga, niż w 
Wiedniu, Londynie i Petersburgu. Niemcy 
zajmują stanowisko pośredniczące. Postawa 
ich nie będzie nigdy przeciwną postawie 
Austryi, ale starać się będą nie drażnić za
nadto Rossyi.

Na ks. Koburga zgodzą się Niemcy, 
jeśli w Austryi, Rossyi i Anglii przychylne 
dla siebie zdoła znaleśe usposobienie. Zre
sztą przyznają tu, że przyjęcie wyboru przez 
księcia z dodaniem znanego zastrzeżenia by
ło zupełnie prawidłowem. Dotąd sprawa ta 
nie stała się przedmiotem wymiany zdań 
dyplomatycznych.

Z Berlina telegrafują: Dzienniki ofi- 
cyalne piszą w ogóle bardzo mało o Buł- 
garyi. Zauważono, iż Nordd allg. Ztg. ogra
niczyła się wyłącznie na umieszczeniu de
peszy b i u r a  W o l f f a  o wyborze księcia 
Ferdynanda a zresztą nie wspomniała o nim 
ani słówkiem. Utrzymująca stosunki z ko
łami dworskiemi Kreuz Ztg. p isze : Skoro 
tylko W. Porta zaaprobuje wybór ks. F er
dynanda a uznają go Austrya i Anglia, 
Niemcy przyłączą się do tych Mocarstw. 
Stałoby się to nawet wtedy, gdyby wybór 
padł na inną osobistość; co więcej, nawet 
w razie ogłoszenia republiki w Bułgaryi, 
Niemcy nie stawiałyby prawdopodobnie ża
dnych trudności. Dopóki chodzi tylko o kwe- 
styę tronu bułgarskiego, Niemcy nie po
święcą an; zaryzykują choćby jednego land- 
werzysty.

Bórsen Zeitung dowiaduje się z wiaro- 
godnego rzekomo źródła, iż książę Ernest 
powołał do siebie ochmistrza ks. Ferdynanda, 
który posiada wielki wpływ na młodego 
księcia, i wezwał go, aby wszelkiemi środ
kami stara ł się odwieść ks. Ferdynanda 
od przyjęcia korony bułgarskiej, ew entual
nie aby go zawiadomił, iż ks. E rnest jako

znał sw ej ekscen trycznej, b ryzgające j 
ironią, ^wyrafinowanej w ch łodnym  sen- 
zualizm ie tow arzyszki w tej gosposi, sm a
rującej -ak poczciw ie ro g a lik  m asłem  dla 
sw ego kuzyna.

S iedziała naprzeciw ko n iego , piła 
pow oli h e rb a tę  i u śm iechała się spoko j
n ie. K ozm aw iali m ało i ta k  sobie po do 
m owem u, jak  ludzie, k tó rzy  nie p o trz e - ' 
bu ją  o lśniew ać się w zajem nie swoim  do- j  
w cipem  i erudycyą.

O rb ek a  m ów ił coś o jej m ają tk o 
w ych spraw ach , k tó rem i zaw iadyw ał. 
S łuchała  go z tą  b ło g ą  obojętnością, ja 
ka nas ogarn ia , g d y  w iem y, że bardzo 
nudne a bardzo  konieczne rzeczy  s p e ł
nia za nas k toś, w kim  p o k ład am y  b ez 
gran iczn e  zaufanie.

.Chwilami, w spom nien ie doznanych 
św ieżo w rażeń  przejm ow ało ją  lekkim  
dreszczykiem , podobnym  do teg o  zam ro
zu, k tó ry  w ychodzi z ziębn ię tych  silni^ 
i rozg rzew ających  się pow oli w ciepłyiU 
pokoju  członków . J a k  w ted y  uczucie t* 
nas już ty lko  tk w iąceg o  ch łodu  staje sić 
przenikliw szem , niż k ied y  nas d oko ła  zi"" 
m ne otaczało  pow ietrzej; tak  i w wyo
braźn i p an n y  P au lin y  w szystk ie  szcze' 
g ó ły  teg o  sam  n a  sam  w k a rec ie  n ab i6' 
ra ły  n a  tem  tle  pow szedniem , p rzy  het' 
bacie  i szynce, bardziej jeszcze romaU' 
tycznej w ypukłości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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fw o !e iu rd™ r ’ nie da "  swei s t r m i  1 odstąpienie ich pod innym tytułem o b c i,. 
w„"ji . . , . .  „  .  Ł7 M "Ąv związane z

p  , ”  eaie wiedeńskiego Fremdenblattu, W. 
boru*1 r ° Zyniła Ju^ kroki, aby sprawę wy- 
akcvi a Ferdynanda uczynić przedmiotem 
okólnik J ^ ° matycznej • Przygotowuje ona 
swoi gabinetów, w którym wyłuszczy 
ma * nZaPatrywania. Dotychczas jednak nie
form oto J Cłl danych, któreby mogły poin- 

w sposób wiarogodny o istotnych 
^ tencyach  rządu sułtańskiego/ 
wvb’ ^ r^an rossyjski Nord  oświadcza, że 
tia  °r  Ferdynanda wymaga przedewszyst- 

® zatwierdzenia ze strony Rossyi. Głó- 
że d i)arzu*' Przeciw wyborowi powstaje ztąd, 

dokonał on się pod wpływem rządu, który 
P o ł a s z c z y ł  sobie władzę. Rząd ten chwi- 
ni •°,<?sw' adcza gotowość ustąpienia, ale po 
chn' a czas‘e wypłynie znów na powierz- 
sie ody książę nie miałby siły oprzeć 

§ jego podszeptom. Rossya zdecydowaną 
Jdst zachować dotychczasową postawę aż do 

°nca. Gdy świat się przekona, że nic bez 
Przyzwolenia Rossyi stać się nie może, na 
enczas przyjdzie na nią pora rzucenia na 

a*§ rozstrzygającego słowa.
stał '^ 0 *3°^‘ C°rr- doDOSZ% z iż o-lniemi czasy poczęły znowu napływać
Podania byłych austryackich oficerów i pod-

acerów o przyjęcie do armii bułgarskiej.
b 8zystkie te podania odrzuca rząd sofijski

zwarunkowo, albowiem z zasady nie są
P zyjmowane do armii bułgarskiej żywioły

graniczne. W  całej tej armii znajduje się
, Szystkiego jeden były oficer niemiecki, a i

Q został przyjęty po wcieleniu do niej
Scbodniorumelijskich wojsk.

*Uac«eiiie ukazu z 26 marca dla 
Poddanych anstryackieh.

.-i Gazeta Warszawska zamieszcza zwię- 
dapisany artykuł, roztrząsający znacze- 

,Ia ukazu z 26go marca b. r., w sprawie 
dzierżenia nieruchomości przez cudzoziem- 
®dw, jako poddanych Austro-W ęgierskiego i 
■Niemieckiego Cesarstwa a to z uwagi na 
traktaty wiedeńskie z 21. kwietnia 1815 r., 
zawarte między Austro - W ęgrami, Prusam i

W  dwóch jednobrzmiących artykułach 
IB i 15, tych traktatów, postanowiono wza 
jem ne gwarancye dla poddanych Rossyi, 
Austryi i Prus w następującej osnowie: 
„Właściciel różno-rządowy nie będzie znie
wolony do wyzuwania się w jakiejkolwiek- 
bądź formie z własności, jakieby mógł po
siadać w krajach monarchy, którego nie jest 
poddanym. Używać będzie co do tych wła
sności wszelkich praw, posiadającym właści
wych. UżyWać może ich dochodów w kra- 
p Pr,2ez siebie zamieszkanym." Względnie do 
1 Wa rossyjskiego, a w szczególe Kró-

— -»«AATh/y_-rr7QH H *■iestwa p  iossyJSB.1Cgv,, „ .. r ~~~e  -
wych Oskiego, za w łaścicieli rozno-rządo- 
Ą ^ ^ S -V roprietaires mixtcs) traktaty wie-

traktr-- tych’ 
kwie 
i 815

tratj.a; :  którzy w epoce ratyfikacyi
kwip* °w wiedeńskich, to je s t między 21. 
1815nia ^ . maJa) i 27 kwietnia (9 maja) 
s’ech T’ 1Posia,dab d°hra jednocześnie w Pru
to . ‘ Rossyi  lub w Austryi i Rossyi, ja- 
gjaj ,  lcb sukcessorów, a w braku tychże 
^ze-l°n obdarowanych dobrami bez
skin,- Ua to’ czy byli poddanymi rossyj- 

’ czy też austryackimi lub pruskimi; 
traw  ty ’ którzy w epoce ratyfikacyi
re tf  • ?^  .bodeńsk ich , będąc poddanymi 
svi mi, uabyli dobra położone w Ros-
alboP° P°ddanym austryackim lub pruskim, 
lub ^ awzajem  też dobra poddani austryaccy 
tytułumSCy nabyb po poddanym rossyjskim 
lub sun^nSUkcessyi, testamentu, darowizny 
15 ku małżonka po małżonku (art. 14,

’ 17 i 18).
N atom iast z trak ta tów  wiedeńskich 

poddani austryaccy i rossyjscy n ie  będą mie- 
11 prawa korzystania w następujących wy
padkach: .a) jeżeli posiadanie nieruchomości w
państwie roesyjskiem nastąpiło po ratyfika
cyi traktatów wiedeńskich, t. j .  po 27 kwie
tnia (9 maja) 1815 r.;

b) jeżeli posiadanie nieruchomości 
wprawdzie nastąpiło w epoce traktatów wie-

enskich, następnie jednak same dobra 
sprzedane lub zamienione zostały, lub też 
innym sposobem obciążliwym właściciel wy
zuł się z ich posiadania;

e) jeżeli nieruchomości położone w Ros 
syi w epoce traktatów wiedeńskich, nabyte 
zostały przez poddanego rossyjskiego po 
poddanym rossyjskim, lub przez poddanego 
austryackiego, lub pruskiego po poddanym 
austryackim lub pruskim tytułem spadku, te 
stamentu, darowizny, lub odziedziczenia przez 
małżonka po małżonku.

Z powyższego okazuje się, że prawa 
właścicieli różno-rządowych poddanych au
stryackich lub pruskich względem państwa 
rossyjskiego trwać będą na czas nieogra
niczony.

Ustać zaś mogą; a) gdy sami właści-1 L Tir iołi nra-

wuota|nCUIO iuu   ... _____
żliwym; b) gdy nieruchomości zw iązane^ 
prawami właścicieli różno-rządowych stana 
się bezdziedzicznemi i przejdą na skarb; 
c) wreszcie, gdy nowemi traktatam i z Au- 
stryą i Niemcami zniesione zostaną. Dopó
ki to nie nastąpi, prawa właścicieli różno- 
rządowych nie mają być zakwestyonowane.

Ukaz z dnia 26 marca r. b. wszelkie 
nabycia przez cudzoziemców nieruchomości 
położonych po za obrębem miast, między 
żyjącymi dokonane przed ogłoszeniem u- 
kazu, to jest przed 24 maja r . b. uznaje 
za ważne; wyjątkowo tylko prawodawca 
zagraża nieważnością nabycia dokonane 
przed 24 maja roku bieżącego, jeżeli naby
wca nie wszedł w faktyczne posiadanie na
bytego majątku.

Wyjątek ten nie stosuje się do cudzo
ziemców, poddanych austryackich i pruskich 
korzystających z praw właścicieli różnorzado- 
wych, o ile ci wyzuli się z posiadania nie
ruchomości pod tytułem darmym  (art 15 
16, 17, 18), podchodzącej pod kategorye 
własności róźno-rządowej. °

Po dacie ogłoszenia ukazu z dnia 26 
m arca r. b.: poddani austryaccy i pruscy 
korzystający z praw właścicieli różno-rza- 
dowych co do swych nieruchomości położo
nych za obrębem m iast pod względem zby
cia ich pod tytułem obciążliwym (titulo o- 
neroso), zrównani są z innymi cudzoziem
cami, nie mają więc prawa nabywania i po- 
siadania tycnźo nieruchomości badź od cu- 
dzoziemców, bądź od krajowców," jako też 
sprzedaży swych nieruchomości eudzoziem 
cowi z wyjątkiem posiadania domów, mie 
szkań i willi do czasowego i osobistego u- 
żytku.

Czy poddany austryacki lub pruski z 
praw  właściciela roźno-rządowego korzysta
jący ma prawo po 24 m aja b. r. darować 
cudzoziemcowi swoj m ajątek położony w 
państwie rossyjskiem p0 za obrębem m iast?

Na to pytanie można dać tylko odpo 
wiedź twierdzącą, o ile nieruchomość pod 
pada pod kategoryę własności różno-rzado 
wej, gdyż artykuły 13, 15, 16, 17 i 18 tra  
ktatów wiedeńskich nadają przywilej nie- 
wyzuwalności z majątku nieruchomego nie- 
tylko pierwotnym właścicielom różno-rzado- 
wym, ale i stojącym w ich prawach przez 
nabycie majątku tytułem  darowizny, spadku

testamentu.
Co do dziedziczenia po 24 maja b. r. 

nieruchomości położonych w państwie ros
syjskiem po za obrębem miast, prawa pod
danych austryackich i pruskich przedsta
wiają się w sposób następujący:

I  W spadkach otwartych po _  
szkaneach Królestwa Polskiego poddam au- 
7ipmaCCy * pruscy> Jakoteż w ogóle cudzo- 
ziemcy mają prawo dziedziczenia na pod- 
s awie rossyjskiego kodeksu cywilnego do

i n?nia Pokrewieństwa włącznie to jest 
metylko w linii zstępnej, ale i w stępnej po- 
oocznej, małżonek po małżonku i z testa
mentu.

I I  ^  11 ---• --- ; nrnsey. ko-Poddani austryaccy i pruscy, 
wystający z praw właścicieli różno-rządo
wych na zasadzie traktatów wiedeńskich w 
spadkach otwartych badź po mieszkańcu 
Królestwa Polskiego, bądź po poddanym au
stryackim lub pruskim, mają prawo dzie
dziczyć również do 12 stopnia pokrewień
stwa włącznie w linii zstępnej, wstępnej i 
pobocznej, małżonek po małżonku i z te 
stam entu, ale tylko nieruchomości mające 
charakter własności różnorządowej (art. 15, 
16, 17 i 18 traktatów wiedeńskich).

III. Poddani austryaccy i pruscy, nie 
korzystający z praw właścicieli różno-rzą
dowych, podobnie jak inni cudzoziemcy w 
myśl ukazu z dnia 26 marca b. r., w spad
kach po poddanym austryackim lub pru
skim lub innym cudzoziemcu mogą dziedzi 
czyć tylko w linii zstępnej i małżonek po 
małżonku, i to o tyle, o ile zstępny lub 
małżonek spadkodawcy osiedlili się w Ros 
syi przed wydaniem niniejszego ukazu, t. j . 
przed 26 marca 1887 r.

SpraYTozdanle d ep u ta cy i 
b u łgarsk iej.

Polit. Corr, podaje dosłowny tekst 
sprawozdania, odczytanego przez członka 
deputacyi bułgarskiej do mocarstw europej
skich, Kalczewa, na posiedzeniu sobrania
5go bm.Sprawozdanie to b rz m i:

Panowie deputowani!
Znane są panom pobudki i powody, 

które skłoniły nas do wysłania deputacyi 
wielkiego zgromadzenia narodowego na Dwo
ry wszystkich mocarstw Europy. Deputacya 
miała zaszczyt być przyjętą przez wszystkie 
rządy Mocarstw europejskich, z wyjątkiem 
tylko Rossyi, Będąc w Wiedniu, przesła
liśmy za pośrednictwem tamtejszego rossyj
skiego ambasadora usilną prośbę o wysłu
chanie życzeń narodu bułgarskiego przezT» .

stan  rzeczy w Bułgaryi w ten sposób, aby 
wyłuszczyć dążenia i cele narodu bułgar 
skiego i dać świadectwo prawowitości ener
gicznej walki, prowadzonej przez naród dla 
zachowania samego siebie. 2. Poznać z bli
ska i osobiście zapatrywania rządów na o- 
becny i przyszły rozwój Bułgaryi. 3. Poło
żyć kres przesileniu, w jakiem  się znajduje
my przez wybór rzeczywistego europejskie
go kandydata, który daćby mógł dostatecz
ną rękojmię, iż odpowiedzieć zdoła życze
niom bułgarskiego narodu.

Panowie deputow ani! Czujemy się 
szczęśliwi, iż możemy dodać, że wszędzie 
gdzie przybyliśmy, znaleźliśmy świetne i 
przyjazne przyjęcie. Zastaliśmy u wszystkich 
rządów szczerą ochotę wysłuchania naszych 
wyjaśnień. Wysoce poważni mężowie stanu, 
stojący u steru rządów, słuchali nas dobro
tliwie i z współczuciem, i dali nam  radę 
trzymania się w granicach rozwagi, um iar
kowania i prawowitości, zapewniając nas 
iź nasza, traktatem  zawarowana sampdziel 
ność może być uważaną za całkiem uzasa
dnioną dopóty, póki będziemy stać na sta
nowisku prawa.

Co się tyczy kwestyi kandydata na 
książęcy tron bułgarski, stara ła  się depu
tacya na wszelkie możliwe sposoby przeko
nać rządy europejskie, że tylko temu kan
dydatowi będzie rade wielkie Zgromadzenie 
narodowe, który stanowiskiem swojem da 
dostateczną rękojmię zachowania praw 
niezawisłości Bułgaryi.

Na podstawie tych wyjaśnień i ukła 
dów, jakie nasz rząd czynił w kwestyi kam 
dvdatury, stwierdza obecnie deputacya, iż 
rząd jest obecnie w możności przedstaw ie
nia kandydata na opróżniony tron w Buł
garyi. Deputacya czuje się obowiązaną prze- 
dewszystkiem do zaznaczenia przychylnej 
uprzejmości, jaką nam okazuje nasz zwierzch- 
niczy dwór; i ochoczości, z jaką Wielki We
zyr i Wysoka Porta starają się o usunięcie 
szybkie naszego obecnego przesilenia, a 
szczególniej osobista serdeczna przychylność, 
jaką J. C. Mość Sułtan objawiał wobec 
naszego położenia, zasługuje na naszą wiel 
ką wdzięczność. Udając się do państw  są
siednich, Serbii i Grecyi, spełniliśmy tylko 
ich życzenia, składając ich rządom nasze u- 
szanowanie, a przekonaliśmy się przytem 
z zadowoleniem, że rządy tych państw g łę
boko są przeświadczone o podstawie wza
jemności interesów narodów wschodnioh i 
dlatego żywią iłębokie współczucie dla za
chowania i utrwalenia państwa bułgar
skiego.

Panow ie depu tow an i! N iezaw iśle od 
naszej m isyi do gabinetów  mocarstw , nie 
pom inęły narody całej cywilizowanej E uro 
py żadnej sposobności, aby nie zam ani
festow ały swego wysokiego uznania dla o- 
fiar i pośw ięceń, jak ie  naród bułgarski po
nosi dla swej niezaw isłości, św ie tn e  przy
jęcia  i okazywanie czci, które były wszę
dzie naszym  udziałem , współubiegały się w 
okazaniu gorącego współczucia dla B u łga
ryi, dla narodu i rządu, i dla pomyślnego 
rozw iązania kwestyi bułgarskiej.

R eprezentacye' rezydencyj i innych 
wielkich m iast, różne stow arzyszenia i kor- 
poracye, w szechnice wraz z uczącą się m ło
dzieżą, mężowie stanu i u c z e n i, starali się 
św ietnem i pow itan iam i, ow acyam i, adresa- 
m j i t. p. okazać nam  swe otw arte sym pa- 
tye i podziwienie dla bu łgarsk iego  narodu. 
O pinia publiczna całej cywilizowanej E uro 
py oświadczyła się z dziwną jednom yślno
ścią i zapałem  na korzyść naszej kwestyi. 
Szczególniej reprezentanci opinii pow szech
nej, dzielnej europejskiej p ra sy , stali się 
wybitnymi i zapalonymi obrońcam i in te re 
sów i ideałów bułgarskich.

Panowie deputowani ! W historyi bie
żącej nie ma. przykładów, aby deputacyi 
narodowej jakiejkolwiek zgotowano w całej 
cywilizowanej Europie tak świetne przyję
cie, i dlatego nie będzie przesadą, gdy po
wiem, że podróż deputacyi bułgarskiej była 
od początku do końca jednym pochodem 
tryumfalnym. Niezawiśle od naszej misyi 
do Mocarstw, waszem, panowie deputowani, 
którym naród swoje losy powierzył, je s t 
zadaniem osądzić , jaką wzniosłą wagę ma 
ją  sympatye narodów cywilizowanej Euro
py w czasie, w którym narody same kieru- 
ją  przeznaczeniem swojem. W końcu, pa
nowie deputow ani, uważamy za swój wiel
ki obowiązek, wypowiedzieć wam uroczyście 
naszą głęboką wdzięczność za przyjęcie, 
jakie nam wyprawiły rządy i narody cywi
lizowanej Europy, i tym sposobem przez 
nas objawiły cześć dla wielkiego Zgroma
dzenia narodowego, dla was samych, pano
wie deputowani, i dla całego narodu buł
garskiego.

i monarchiczno-klerykalne. Panu Clemenceau, 
który był inieyatorem interpelacyi, przedsta
wiano, że będzie to krok poroniony, ale od
parł, że wprawdzie wie, że będzie to dare
mne usiłowanie, bo w Izbie nie znajdzie 
skrajna lewica powodzenia, ale w kraju, 
m uiem ał, tern większe znajdzie echo. 
Jakoż skrajna lewica starała się o to, ażeby 
dyskusya była o ile możności burzliwą.

Jako pierwszy mówca wystąpił niefor
tunny poseł, Tony Reyillon. Zachowanie się 
prawicy jest otwarte i stanowcze, rozpoczął 
deputowany. Następnie zaczął czytać jakiś 
artykuł Cassagnaca. Cassagnac woła: „Może 
ja  będę interpelowany ?“ (Śmiech). Reyillon 
czyta dalej. Cassagnac przerywając; To wy
borny artykuł, dodaj pan, abonament wy
nosi 48 franków. Śmiech ogłuszający w Izbie). 
Revillon odczytuje jeszcze inny artykuł, w 
którym jeden z deputowanych prawicy mó
wi, że prawica jes t obecnie rozjemcą sytu- 
acyi. (Głosy z lewicy: Bo też to prawda!) 
Rerillon mówi dalej: Hrabia Paryża in ter
weniował także, ponieważ pochwalał zacho
wanie się prawicy. Papież polecił wyrazić 
uznanie przez swego posła, prawica ma za
tem uznanie króla i papieża. Jakaż w obec 
tego postawa rządu ? Rząd chce być po nad 
stronnictwami, ale to nie możebne, rząd 
musi przychylić się do prawicy lub do le
wicy, inaczej wyborcy wiedzieć nie będą, 
jak stoją. (Oklaski z  lewicy.) Starajcie się 
pozyskać kraj przez reformy, a wtedy znaj
dziecie zjednoczonych republikanów.

Prezes gabinetu Rouyier odpowiada, 
że znaczna część republikanów nie chciała 
przystąpić do programu polityki rządowej, 
ale rząd nikogo nie wykluczał. (Oklaski). 
Wystąpiono z wycieczKami przeciw rządowi, 
nie z powodu jego programu, o który nikt 
nie pytał, ale z powodu nieobecności jednego 
człowieka w gabinecie. (Oklaski). Oświad
czam głośno i otwarcie, że utworzyłem ga
binet według własnego widzenia rzeczy, a 
jeżeli ze współudziału byłego m inistra wojny 
zrezygnowałem, to dla tego, ponieważ imię 
jego związane było z demonstracyą niele
galną. (Powtórne oklaski w centrum i  wrza
wa.) Nie myślę wciągać osoby generała do 
dyskusyi, ale skoro miał to nieszczęście, że 
nazwiska jego nadużyto w demonstracyi 
nielegalnej, musiał być wydalony z tego 
koła politycznego, w którem się znajdował. 
(Hałas na lewicy). Z tego powodu interpe
lowała nas lewica i to przyczyna, dla której 
dziś stajemy przed Izbą. (Pogróżki z lewicy). 
Myśmy działali na odpowiedzialność w ła
sną, a gdyby prezydent republiki był się 
zawahał, to bylibyśmy jednak uczynili, cośmy 
zrobić musieli, jeżeli chcemy rządzić z par- 
tyą republikańską. Stawiliśmy kwestyę za
ufania a 180 panów z lewicy było przeciwko 
nam , znakomici republikanie, nieprawdaż? 
(G łosy z lewicy. Dziękujemy!) Ale panowie 
choć jesteście w mniejszości, macie preten- 
syę do rządzenia. Jesteśmy rządem republi
kańskim, ale nie rządem walki, nie wal
czymy ani z prawicą, ani z lewicą. Kraj 
żąda spokoju. Panowie występujecie przed 
oblicze kraju i mówicie, że rząd musi być 
rządem  prześladującym. (W ołania z lew icy: 
Kto to mówił?) Jeżeli więc mówimy, że 
służymy gorliwie republice, to czemu pano
wie protestujecie? Możecie rządowi odmówić 
zaufania, możecie go obwiniać o co chcecie, 
tylko nie o brak poświęcenia się wyłącznie 
republice i wolności. (Oklaski w centrum.)

Na mowę Rouviera odpowiada poseł 
skrajnej lewicy Pelletan: Polityka rządu 
alarm uje kraj, Nigdy nieobecność jednego 
człowieka nie skłoni mię do postawy nie
przychylnej rządowi. Na dowód przytaczam, 
że walczyłem przeciw gabinetowi, w którym 
ten człowiek był jeszcze. Ale rząd obecny 
szuka oparcia u prawicy. Cassagnac prze
rywając woła : Niewdzięczny 1 myśmy prze 
cie zawsze z panem głosowali. (Ogłuszający 
smzech n a p r a m c y ) ^  f tH e iąu  chce mówić

CUCI.IX. ̂  i w u u u  - o - o -------  ^
Ustać zaś mogą: a) guy sami . usta nasze, ale prośba ta przez Rossyę wy

cielę różno-rządowi lub stojący w ich pra- j słuchaną nie została, 
wach, przestaną korzystać ze swych praw Deputacya miała następujące zamiary:
przez sprzedaż nieruchomości, zamianę lub 1 . Przedstawić rządom mocarstw istotny

„Garata Lwowska" z dnia IB lipca 1887.

\
Rozprawa Interpelacyjna w Izbie  

francuskiej.
Skrajna lewica wystąpiła w Izbie z in- i 

terpelacyą, jak  o tem doniosła depesza wczo-1 
rajsza. Interpelaeya nie odnosiła się wpraw
dzie do polityki ogólnej, jak zamierzano 
p ierw otnie; ale szło o rzekome wichrzenie
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dalej, ale wśród wrzawy nie może przyjść 
do głosu. Prezes Izby Floąuet nie jest w 
stanie skłonić Izby do milczenia. Po chwili 
mówi Pelletan o wizycie nuneyusza Rotelli 
u członków prawicy i oświadcza, że to głów
nie niepokoi lewicę, gdy rząd przypatruje 
się temu obojętnie. Faktem jest, że rząd 
popierany jes t przez prawicę, dla tego 
zapisuje, czy obecność w gabinecie ludzi, 
których popierają pretendenci, nie jes t nie
bezpieczną i czy rząd nie myśli położyć 
końca tej sytuacyi. ( Oklaski z lewicy).

Deputowany Lacroii, ze skrajnej le
wicy oświadcza, że usunięcie generała Bou- 
langera z gabinetu poczytywał za rzecz ko
nieczną, a zatem nieobecność generała nie 
może być przyczyną opozycyi deputowanego 
przeciw rządowi. Nie może jednak dopuścić, 
ażeby partyę jego piętnowano jako frakcyę 
prześladowczą. Każdy rząd republikański 
skazany jes t na to, ażeby walczył przeciw 
prawicy. ( Oklaski liczne z lewicy). Jeżeli 
rząd nie oświadcza, że walczyć będzie prze
ciw nieprzyjaciołom republiki, w takim ra
zie nie mówi jasno, że monarchiści nie ma
ją  wpływu na rząd i na republikę. Niech 
tedy nie żąda naszego zaufania ani dziś, 
ani jutro. ( Oklaski z lewicy).



Następnie mówił minister spraw we
wnętrznych Fallieres, który oświadczył, że 
odwołałby każdego urzędnika, któryby się 
poważył występować przeciw instytucyoin 
republikańskim. Wszyscy urzędnicy muszą 
służyć republice. Nie prowadzimy wojny 
przeciw nikomu, ale bronimy praw w obec 
wszystkich, i to jest zadaniem rządu republi
kańskiego, który chce reform praktycznych.

Clemenceau rozpoczyna od krytyki 
wszystkich kroków rządu a wskazując na 
prawicę, woła: Tam jes t nieprzyjaciel. P ra 
wica chce stronnictwo republikańskie roz
dwoić, a skoroby raz republikanie przystą
pili rozdwojeni do wyborów, to cały kraj- 
by oszalał. Ja  potępiam stanowczo i abso
lutnie manifestacye na rzecz Bouhingera.
( Oklaski z  lewicy). Ale jakaż nauka z tych 
manifestacyj wynika? Co zrobił generał 
Boulanger? (W ołania: Nic. Wrzawa na 
skrajnej lewicy). Clemenceau mówi dalej : 
Był zbyt rozmiłowany w popularności i lu
bił głośne wystąpienia (niepokój na lewicy). 
Clemenceau, zwracając się do lew icy: Mu • 
simy mieć odwagę wypowiedzieć wszyst
ko otwarcie to, cobyśiny powiedzieli sobie 
poufnie. Nie trzeba go jednak posądzać o 
dążności dyktatorskie a rzesze dem onstran
tów o serwilizm. Kiedy Boulanger został 
ministrem, był człowiekiem nieznanym. W 
armii była opozycya, ale nie była niebez
pieczną, gdyż armia francuska nie je s t a r 
mią pretoryanów. Gen. Boulanger uderzył 
na komendy, tam więc, gdzie uderzyć nale
żało. Nie 'ego jedyna w tem zasługa, ale 
całego gabinetu Freyeineta. Jeżeli książęta 
zostali wydaleni, było to wynikiem zbioro
wej woli republikańskiej (przerywają mów
cy). Pozwólcież mi mówić, bo nie chcę, aby 
lud paryski był pomawiany o cezaryzm. 
Wiadomo co się działo. N apadała go p ra
wica i atakowała zagranica, uczyniono go 
więc popularnym bez naszego udziału, tak 
popularnym, jakby nigdy nie mogła sobie 
życzyć tego republika. W końcu nazywa 
Clemenceau prawicę partyą monarchiczno- 
rewolucyjną i wzywa gabinet, ażeby wal
czył przeciw nieprzyjaciołom republiki. 
(W Izbie odzywa się gwizdanie, skąd je 
dnak, trudno sprawdzić).

Rouvier zapytuje po mowie Clemen
ceau , kto broni skrajnej lewicy zbliżyć się 
do większości. Nie chce dopuścić w Izbie 
oświadczenia, że na prawicy znajduje się 
nieprzyjaciel. Przytacza oświadczenia po
przedników swoich, i pyta, czy gabinet 
obecny postąpił inaczej ? Na obelgi p. Cle
menceau nie chce odpowiadać, — Chciał 
jeszcze mówm Mahy, ale wzburzenie tak 
wielkie, że nikt nie inożo dostać się do 
trybuny. Następnie Laisant dostaje się na 
trybunę i broni Boulaugera wśród nie
zmiernej wrzawy i protestów z cen trum , a 
w końcu oświadcza, że gabinet obecny 
przyszedł do skutku pod presyą zewnę
trzną. — Rouvier protestuje i oświadcza, że 
rząd ma prawo żądać opieki i obrony prze
ciw tego rodzaju obelgom.

Floquet, prezes Izby , z wielką powa 
g ą : Pragnąłbym zobaczyć ty c h , którzyby 
potrafili wśród ciągłego wzburzenia utrzy
mać lepiej porządek, niż ja  to uczyniłem i 
czy mężna było wcześniej udzielić panu 
L aisant napomnienia, zanim usłyszał lojal
na odpowiedź m inistra , Izba będzie miała 
sposobność poszukać takiego męża. (Głosy: 
Czemu?) Prezes Izby: Powtarzam , że Izba 
może szukać takiego męża , ale póki ja  je
stem prezesem, nie dopuszczę, aby mówio
no, że rząd powstał pod presyą z zewnątrz. 
To m y śl,' którą każdy obywatel francuski 
pogardza. (Oklaski w całej Izbie). Gdy n a
stępnie rząd domagał się prostego porząd
ku dziennego, Izba uchwaliła go 382 głosami
przeciw 120. — Floguet chciał się podawać 
do dymisyi z przewodnictwa Izby, w mnie
maniu, że Rouvier jemu robił wyrzut, jako 
by nie bronił dostatecznie rządu przeciw 
wycieczkom Izby. Przyjaciele polityczni 
Floąueta starali się go jednak skłonić do po
zostania na stanowisku.

KROHI KA

=  Najjaśniejszy Pan  raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Huwniki, w powiecie d o b ro m ilsk iiu , na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— M ian o w an ia  w c . k . a rm ii .
Elewowie wojskowo-lekarsoy, dr. Arnold Farkas
i dr. Julian Trzaskowski, mianowani starszymi 
lekarzami w stanie czynnym c. k. armii, mia
nowicie, pierwszy przy szpitalu garnizonowym 
nr. 14 we Lwowie, drugi przy ilocie jako pro 
wizoryczny Lekarz korwety.

— Ju b ile u sz . Tutejszy fizyk miejski 
dr. Franciszek Kosiński, oraz lekarz miejski dr! 
Damian Spausta, obchodzić będą w pierwszych 
dniach sierpnia 50-letni jubileusz działalności 
w swoim zawodzie, Sekcya lwowska tow. le 
karskiego, równie jak Reprezentacya miejska 
szerokie koła obywatelskie zamierzają stoso 
wnie uczcić szanownych jubilatów.

(m) R adu  m ia s ta  L w ow a na wezo-, 
rajszem ponfnom posiedzeniu przystąpiła do re- j 
organizacji miejskiej służby sanitarnej. Dotych- j 
czasowy fizyk miejski, dr. Kosiński, został1 
przeniesiony w stan stałego spoczynku, a w 
uznaniu 46 letniej służby, spędzonej w usłu
gach miasta, przyznała mu Rada obywatelstwo 
miejskie. Na jego miejsce mianowany został fi
zykiem miejskim dotychczasowy lekarz miejski, 
dr. Antoni Pawlikowski. Dalej mianowała Rada 
lekarzami miejskimi: a) w randze sekretarzy: 
dr. Rosnera j dra Łopackiego; b) w randze 
komisarzy; cir. Schmidta i dra Krobickiego; c) 
w randze koncepistćw : dra Elektorowicza. dra 
K Wiktora i dra Tatarczucba. Dotychczasowy 
lekarz miejski, dr. Spausta, został przeniesiony 
w stau stałego spoczynku. Nadanie innych po- 
s; d w miejskwj służbie sanitarnej ma nastąpić 
na jutrzejsze; > posiedzenia. Wczoraj nadała 
też Rada p. Wiktorowi Swistetsinemu obywatel
stwo miejskie bez o Laty taksy.

— W ykład  h a b il i ta c y jn y  obrońcy dr. 
Władysława Ostrożytakiego, celem uzyskania 
veniac Irycndi w austryaekiem prawie i po
stępowaniu kamom na tutejszej wszechnicy, od- 
hęd/ e się w auli uniwersyteckiej, we czwar
tek, d. 14 b, in. Prelegent mówić będzie „O 
stanowisku strony cywilnej w procesie karnym“.

— Stypom dyuru. Na przedstawienie tu
tejszej Reprezentacji miejskiej, nadał Wydział 
krajowy stypendyum z fundacji ś. p. Samuela 
Gło ińsk ego, przeznaczone dla svnów mieszczan 
lwowskich, o rocznych 157 zł. 50 ct., Tadeu
szowi Maryanowi Janowi, trojga imion, Fochte • 
rowi, uczniowi VII. klasy c. k. gimnazjum 
Franciszka Józefa.

— R o p is  szk o ły  m uzyczm oj Marce 
lego Tyberga odbędzie się wre czwartek, 14. 
b. m., o godz. w pół do 5 po południu w saii 
kasyna miejskiego. W  program popisu wchodzą 
utwory Alarda, Adolfsona, Ryszarda Wagnera, 
Rafia, Fielda, Rodego, Mozarta, Beri eta, Wie
niawskiego, Vieuxtempsa, i t. d. Akompaniament 
objął p. Marek. Wstęp na popis wolny.

W ystaw a p ra c  liCisenie szkoły wy
działowej żeńskiej i kursu nauki dopełniającej
0 kierunku praktycznym, otwarta będzie w 
dniach 13, 14 i 15 b. m. w godzinach szkol
ny oh.

»Sylwan“ za miesiąc lipiec wyszedł
1 zawiera na czele: Powitanie J. C. Wys. Najd. 
Arcybe. Rudolfa; następnie: W. Tyn.: Do pp. 
leśniczych. E. Hołowkiewiez: Wędrówki po kra- 
ju (c d.) W. Stybiński: Istota i znaczenie pró
chnicy (dok.) — Serwituty leśne w Galicy i. — 
O niektórych sposobach, stosowanych w drzewo
stanach jodłowych, w celu podniesienia dobroci 
łjiatoryaln (z francuskiego). — M. K^Ześnik: 
Sprawoidanie delegata galicyj. Towarzystwa :e- 
śnego na kongres leśny w Wiedniu 1887. — 
Korespondencje: R. Gierwis, z Lubelskiego. A. 
Czupa z Szogied i E. Hołowkiewiez ze Lwo
wa. — H. St.: Przypomnienie gospodarcze. — 
W. Tyniecki: O rozpoznawaniu drewna drzew le
śnych krajowych, przez H. Strzeleckiego. — 
Obwieszczenie. — Wiadomości osobiste i ne
krologia.

— W yeieczkę urządza stowarzyszenie 
młodzieży handlowej d. 17 bm., w lasku na 
Pasiekach, zu rogatką Łyczakowską na prawo. 
Zabawy i tańce rozpoczną się o godz. 5 po 
południu. Ze zmrokiem oguie sztuczne, poczem 
nastąpi powrót z pochodniami i muzyką do 
miasta. Rzeczywiste odbycie wycieczki oznajmi 
wywieszenie chorągwi w oknach czytelni mło
dzieży handlowej, naprzeoiw Katedry. W razie 
niepogody wycieczka odbędzie się w następne 
święto lub niedzielę, Kart wstępu uabyó można 
za okazaniem zaproszenia w handlu p. Michała 
Dyweta lub przy kasie.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go
dziny 12 w południe dnia 13 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie z północnej strony, tempera
tura znacznie się podnosi, stan nieba zmienny, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, pogodnie, 
co najwięcej deszcz chwilowy z opadem nie
znacznym.

W ubiegłej dobie wiatr zmieuiał swój 
kierunek od W do N, stan nieba był zmienny. 
Wczoraj po południu, zacząwszy od godziny 2 
z południa i w nocy padał przerwami deszcz, 
którego łączny opad wynosi 5,7 m. m.

Średnia temperatura doby była 17,1°0., 
najwyższa 20'5°C.; najniższa dziś nad ranem
11,1 "O.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 lano 764,5 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczo
raj na wyspach Faróer i wynosiła 750—750 
m. m., zwyżka w Szwajcaryi i wynosiła 770 — 
765 m. m. Zniżka drugorzędna utworzyła się
w Finlandyi.

— W wagonach kolei konnej zna
lezionu od 4—10 bm. następujące zapomniane 
przedmioty, po których odbiór właściciele do 
dyrokcyi tramwaju lwowskiego zgłosić się ze
chcą : Książkę do modlenia; 1 parę rękawiczek 
bobowych i damski paraaolik.

=  Z b ieg ł z więzienia ck. sądu obwo
dowego w Przemyślu, więzień, Feliks Frodera, 
liczący lat 16.

=  Skutkiem nieostrożnej jazdy, ze-
tknęły się wczoraj na ulicy Żółkiewskiej dwa 
parokonne wozy, przyezem woźnica Kasper 
Dembicki, potrącony dyszlem, tak mocno został 
skaleczony, że musiano go odstawić do szpitala.

— I)o Rady powiatowej brodzkiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gminy 
miasta Brodów, wybrany został p. Franciszek 
Adlof, dyrektor c. k. gimnazyum realnego.

— W Akademii um iejętności odbyło 
się d. 7 lipca br. posiedzenie komisyi bisiory i 
sztuki, na którem po zdaniu sprawy komisyi 
wydelegowanej do obmyślenia programu inwen
taryzacji zabytków m. Krakowa do celów na
ukowych, takiej, jak ją posiada wiele już miast 
na Zachodzie i w Niemczech, obecni wysłucha
li szczegółowo motywowanego budżetu komisyi 
na rok przyszły, odczytanego przez sekretarza 
komisyi. p. Stanisława Tomkowicza i uchwabb 
przedłożyć go za pośrednictwem Wydziału Igo 
Zarządowi Akademii. Następnie kilku członków 
k misyi udzieliło komunikatów w sprawach 
tyczących się histuryi s tuki, a między nimi hr. 
Kons. Przezdzieeki zwiacał uwagę na piękną 
majolikową figurę polichromowaną, wmurowaną 
na podwórzu domu kapitulnego (ul. Poseisra
1. 7) i z XVH w. zapewne pochodzącą. Poczem 
przewodniczący, prof. Łuszozkiewiez, przedsta
wiając fotografię umyślnie zamówioną w i o- 
,znaniu z obrazu św. Hieronima na puszczy, 
tamże znajdującego się w z krystyi kanonicznej 
w Katedrze, objaśniał znaczenie monogramie y, 
używającego liter M. L. pojawiającego się w 
Polsce na początku XVI w., a którym będzie 
może Michał Lencz z Kitriugeu. Podczas g y 
obraz jego krakowski z datą 1522, (W ka? 1CY 
Nawróceuia św. Pawła na niższej wieży Marya-
ckiąj), pod względom artystycznym mniejszą 
ma wartość, obraz poznański z r. 1507 okazuje 
wybitnie wpływ szkoły Durera i odznacza się 
wysokiemi zaletami. Oczywiście więo malarz, 
sisdząc w Polsce, zaniedbał się z czasem i za
pomniał tego co przywiózł za sobą z Norym
bergii. Jest jeszcze trzeci znany u nas jogo 
obraz w Kielcach (św. Wojciech'; był ten Lencz 
malarzem nadwornym biskupa Konarskiego, któ
rego też herb na obrazie poznańskim pomieścił; 
a byłby to jeden z nader rzadkioh wypadków 
odnalezienia dzieł malarza, którego nazwisko 
wpisanem jest w aktach miejskich krakowskich 
w sposób okazująoy, że go za coś lepszego od 
innych cechowych współcześni uważali. Pre e‘ 
gent obiecuje jeszcze dalszych badań swyoh wy
niki nad tą postaoią udzielić komisyi.

Prof. Mnryan Sokołowski, z uwagi na za
mierzony wyjazd kiiku członków komisyi w ró
żne okolice Polski, poleca im niektóro przed
mioty i kwestye do zbadania dla celów korni 
,,yi. Wreszcie p. Tomkowie/, przedłożył kilki® 
m.ście tablic planów i zdjęć architektonicznych, 
dokonanych z jego polecenia przez p. Jana Zu
b rz y ck ieg o  z budynków poszpitalnych św. Du
cha, które, jako mające prawdziwą naukową 
wartość i jako rzeczy piękne, komisyę oałą w 
wysokim stopniu zajęły.

— K o m ite t a r ty s ty c z n y  Wystawy 
srajowej odbył przedwczoraj posiedzenie, na 
którem przewodniczący, w zastępstwie dyrekto
ra Matejki, hr. Z. Cieszkowski, podał do wia
domości że liczba odebranych zgłoszeń w dzia
le sztuki wzrosła ostatmemi czasy do 162, a że 
większa ezęśó doklaraeyj po kilka, a czasami 
i po kilkanaście prac zapowiada, możnaby już 
dziś powziąć obawę, czy Sukiennice w całej 
nawet swą) rozciągłości wystarczą ua pomie
szczeniu tak wielkiej ilości obrazów, rzeźb i 
wyrobów sztuki, zastosowanej do przemysłu, 
obok działu starożytności i historycznych pa
miątek. Dlatego też komitet postanowił, ażeby 
ostatecznego terminu zgłoszeń nie przedłużać 
po nad 20 bm.

W dziale rzeźby zapowiedziane zostały 
dwie kolosalnej wielkości figury, jedna przez p. 
Barąoza, przedstawiająca „Geniusz wolności", 
druga przez p. Lewandowskiego pod tytułem: 
„Słowianin zrywający pętau. V7 dziale malar
stwa p, Buehbinder ofiaruje się nadesłać kilka
dawniejszych, ale nieznanych w kraju naszym 
utworów; p. Gerson trzy obrazy: „Królowę Ja 
dwigę", „Śmierć Przemysława” i „Widmo kró
lowej Barbary". Na wniosek prof. Sokołowskie
go postanowiono prosić jeszcze p. Gersona o kar
tony ścienne, które skomponował do udekoro
wania gmachu towarzystwa kred., oraz dawne
go gmachu tow. Sztuk pięknych.

Nadesłali przytem zgłoszenia pp, Szyn
dler Pantaleon, Mioduszewski i Moniuszko z 
Warszawy, p. Dulębianka, Papieski, Poeiecha, 
Jaroszyński z Poznania i wielu innych. Pan 
dyr. Zacharyewicz obiecuje przysłać projekt de- 
koracyi kopuły kościoła Dominikanów we Lwo
wie, również i p. Barabasz zdjęcia i projekta. 
K omitet postanowił poczynić odpowiednie sta
rania, aby pozyskać na wystawę projekta re- 
stauracyi Wawelu p Pry lińskiego, znajdujące 
się obecnie w Wiedniu.

Przewodniczący zawiadomił w dalszym 
ciąga komitet, że uproszeni zostali przez niego 
we Lwowie pp. Ćwikliński, Łoziński, Szara- 
niewiez, Wierzbicki, Zacharyewicz, ażeby ze
chcieli przyjść komitetowi z pomocą, w celu 
pozyskania na wystawę starożytności zabytków 
kościelnych z wschodniej Galicyi, a mianowi
cie okazów sztuki ruskiej. Prof. Szuranie w i ez 
radził sprowadzić dwa ikonostasy, które sam 
wskazać obieoał. Komitet przyjmując z zadowo

leniem udzieloną wiadomość, uchwalił wyrazić 
wymienionym panom podziękowanie za okazaną 
gotowość poparcia jego U3iłowań, oraz postano
wił przyjąć projekt p. Noskowskiego urządze
nia wystawy, któraby uwidoczniła działalność 
kompozytorów polskich w ostatnich latach dwu
dziestu, oraz ustanowienia premij za najcelniej
sze utwory muzyczne, któreby w tym celu na
desłane zostały.

Wreszcie poruszoną została kwestya spo
rządzenia katalogu illustrowanego wystawy 
sztoki polskiej, oraz powierzono pp. Przeździe- 
ckiemu, Stachiewiczowi i Cieszkowskiemu bliż
sze rozpatrzenie środków reprodukcyi i przy
gotowanie materyału do dyskusyi nad tym 
przedmiotem na następne posiedzenie.

t  Z m a rli  w ostatnich dniach: w
Pradze emerytowany generał-major, były de
putowany do Rady państwa, Samec; w Berlinie 
malarz historyczny, profesor Karol Gotfryd 
Pfannschmidt, w 68 roku życia.

— Silne trzęsienie ziemi obserwo
wano dnia 10 b. m. po południu w Aradzie, 
Temeszwarze, Periamoszu i Kik indzie.

— Miejscowość Poprad na Spiżu, 
znana jake stacya klimatyczna, pogorzała dnia 
11 b. m. prawie do szczętu.

— Cholera w Katanii szerzy się coraz 
gwałtowniej, a głównie między wojskiem. Na 
84 dotkniętych zarazą, umarło 36.

— Szkoła historyczna watykańska,
utworzona przed trzema laty przy archiwum 
tajnem Stolicy św., a oddana pod znakomity 
kierunek msgr. Cariuiego, należy do tych kre- 
aeyj Leona XIII, które w historyi współczesnej 
nauki tak zaszczytne zajmują miejsce. W szko
le tej, jak donosi Osservatore Romano , ukoń
czył się obecnie pierwszy kompletny trzyletni 
kur s , uwieńczony egzaminami, które odbyły 
się 10 i 11 czerwca br. Komisyę egzaminacyj
ną składali: kardynał Hergenróther, prefekt 
archiwów papieskich; Giuseppe Costa - Luzi, 
wice-bibliotekarz Stolicy św.; Luigi Tosti, wice ■ 
archiwista; msgr. Pio Delieati; 0. Henryk De- 
citle, sotto-archiwista, Piętro Wenzel i Grego- 
rio Palmieri, kustoszowie archiwum papieskiego, 
prof. Henryk Stevenson i prof. Izydor Carini. 
Komisya powyższa przyznała dyplomy paleo- 
grafów-archiwistów: ks. Janowi Kirschowi z 
dyocezyi luksemburskiej; p. Alfredowi Monaci, 
Rzymianinowi: ks. Maryanowi Toussaint z dye- 
cezyi St. Brienno, ks. Franciszkowi Gasparolo, 
z dyeoezyi alesandryjskiej w Piemoncie; hr. 
Karolowi Pagani Planca Iucoronati, Rzymiani
nowi p. Stanisławowi Krzyżanowskiemu, z dye- 
cezyi krakowskiej, ozł. Instytutu .an-trjaokiego 
di studa storid  w Rzymie i ns. kanonikowi 
Antoniemu Mulata, Rzymianinowi. Dodać należy, 
że p Stanisław Krzyżanowski, wychowaniec 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, który biorąc u- 
dział w wyprawie naukowej prof. Smolki przez 
teu ostatni rok tylko uczęszczał do szkoły wa
tykańskiej, prywatną nauką dopełnił przedmio
tów, wykładanych w ciągu dwóch lat poprzednich 
Osservatore Romano wyraża wysokie uznanie 
dl1' pierwszych wy chowańców Watykańskiej 
szkoły, „którzy odbyli te egzamina tak pomyśl
nie, iż prześcignęli colla loro valentia non 
comniune nadzieje samej komisyi egzamina
cyjnej'' Dziennik ten kończy obszerne sprawo
zdanie o szkole Watykańskiej następująoemi 
sł wy: „Wynik tyob egzaminów będzie nie
wątpliwie p wiechą dla Ojca św., który w swej 
światłej wspaniałomyślności pragnie z archiwów 
papieskich utworzyć jasne ognisko naukowe i 
popierać według możności mozolną uprawę i 
rozwój doniosłych badań historycznych".

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l ’ 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
W dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Nowe połączenie kolejowe m ie

dzy Galicyą i Węgrami. Książę Eustachy 
Sanguszko i dr. Stanisław Biesiadeoki z Jasła 
otrzymali od Ministerstwa handlu pozwolenie na 
prowadzenie przedwstępnych robót technicznych 
około budowy kolei lokalnej od Jasła przez 
Dembowiec, Żmigród i Duklę do Barwinka, na 
granicy węgierskiej. Kolej ta łączyłaby się z 
projektowaną na Węgrzeok nową koleją od Pre- 
szowa. Pozwolenie ministeryalne opiewa na rok 
jeden.

*** T arg  zbożow y.*) Dnia 13 lipca. 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 25 
do 8'80 Pszenica biała 8'— do 8 40. Psze
nica żółta — •— do — •—. Żyto 4'70 do 5 50. 
Jęczm ień browarny —• — do 4'60. Jęczmień na pa
szę. — ’— 4o 3‘90, Owies 4'50 do 5'20. Groch do 

! gotowania— •— do 5‘00. Groch na paszę—•—

*) Przedruk wzbroniony.



do 4*50. Kukurudza — '— do 5 50. Hreczka 
  ' 5*50. Koniczyna czerwona — •— do

-■ Tymotka— ' — do—*—.Fasola o
6 50. Bób — do — —■
Spirytus —

Wyka —.— do 4 50• do
— do — •—.

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
hiiejsk. miar i wag.
_ T a rn o p o l, pszenica 8*— <1° 8*60, żyto 

do 5*60, jęczmień browarny 8*60 do 5* ,
owies 4*— do 4*50, groch 4*50 do 7*—, wyka 
J  S5;do 4*40, rzepak 9*20 do 10*— lnianka— *— 
0 i koniezyna czerwona 22*— 8° 42* ,ko

niczyna biała 40*— do 48*—, koniczyna szwedz
ka — -  do —

P odw oloczy  ska, pszenica 8*— do 8*50 
żyto 5*— d# 5*50, jęczmień 3*50 do 5' 
owies 3 70 do 4*50, groch 4*25 do 6*50, 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*— do 10*—, 
lnianka— •— do — *— ,koniczyna czerwona 22*— , 
do 40*— , koniczyna biała 37*—  do 50*— , ko
niczyna szwedzka —•— do —*— .

J a ro s ła w , pszenica 8*30 do 8.75, żyto 
o 35 do 5*85, jęczmień 4*— do 5*75, owies 
o'60 do 4*35, groch 4*75 do 7*—, wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9*50 do 10*25, lnianka — .— 
, 0 ■—, koniczyna czerwona 25*— do 40* ,
Koniczyn biała 40 — do 55*—, koniczyna 
8̂ edzka do - * - .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
lo Ch mi e l  od 20 — do 60*— zł.za 56 ki- 

0̂c° Lwów, nominalnie, 
kilo chmiel od 25 do 55 zł. za 56

j Okowita, gotowa za 10.000 liter prc. loco 
L* 6w 25 — do 25*50 zł.

^sposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA

dał ePhtowany p. J a x a - C h a m i e c  skła- 
W ? w tych dniach przed swymi wyborcami 
noś *H e s  z cz  yk a c h  sprawozdanie z czy»- 
rej CI Jf Radzie państwa. Po wysłuchaniu 
PodC*̂ 1"’ wyborcy wypowiedzieli mu gorące 
i,, ^'ękowanie i udzielili jednogłośnie wo- 
Utłł zaufania.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż ksią- 
F e r d y n a n d  K o b u r g  k o n f e r o w a ł  

Zeszłej soboty przez półtory godziny z p. 
M inistrem  spraw zagranicznych, hr. K a l -  
n o ky  m.

_ Pierwszy szel sekcyi w Ministerstwie 
udajT -za£ranieznych, S z óg  y e n y-M a ri c h, 
Karya^* k‘Autygodniowyra urlopem do

g ra b ia ^ * S<j ldSze : F* Minister handlu, mar-
^eźaepu-r .0<l n e h e m ,  u d a  s i ę  w ciągu 
Pul * e £ °  .le s z r . , . ,  iCeleuQ odh^e^ZCZe tygodnia d o  Gr a I i c y i, 
l i c y j s k yC-a d°Madnej inspekcyi na g a -  
P°cząw,a, J  k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j ,
p '“M-WSay od ^ wardonia aŻ sposobności 
b • .Minister zamierza pr&y teł F położone
zwiedzić także zakłady nad ® ^Ipekcyj'
Wzdłu i pomienionej kolei. Poidro „ a  p0-
aa potrwa około tygodnia. t o e l l e » o y a  p 
^ róei wprost *z Galieyi do Wiednia.

h i s t ^  .dniach odbywały się w M i -
twem J \ !  W-\°  h a u d I «, pod przewodnic
z ą c ą  a f i l is tr a  m argrabiego B acąuehem a, 
złożono y’ T- których badano szczegółowo i 

Preliminarz tego urzędu na r. 1888.

składaiflPUt' radca dworu L i e n b a c h e r  
Wvbni* Zeszłego tygodnia przed swymi 

ooorcami w st. Gilgen sprawozdanie z 
^zyanośei w Radzie państwa, oświadczył, 
Ze w obec walki jaką staczają Słowianie w 
Austryi z Niemcami, niemieckie jego po
czucie nie pozwala mu nadal być sprzymie
rzeńcem Czechów i Słowieńców. Mówca 
podnosił znowu dawną swoją myśl utwo
rzenia samodzielnej niemiecko - klerykalnej 
partyi i wystąpienia niemieckich kleryka- 
łow z prawicy, która tylko z ich pomocą o- 
trzymywała dotąd większość. Projektowana 
przez p. Lienbachera partya niemiecko-kle- 
rykalna miałaby od wypadku do wypadku 
zyskiwać koncesye czy to od Rządu, czy od 
prawicy, lub lewicy.

K s. B i s m a r c k  p o w r ó c i ł  przed
wczoraj wieczorem do B e r l i n a ,  zkąd po 
krótkim pobycie uda się do Varzinu.

Według dzienników berlińskich, przed
wstępne przygotowania do konferencyi ma
jącej na celu zawarcie a u s t r o - n i e m i e c -  
k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o ,  odby
wają się przyspieszonym krokiem. Na ra- 
Zle ograniczają się one na wzajemnej wy
mianie myśli. Właściwe rokowania rozpo
r ą  się we! wrześniu i toczyć się będą 
w stolicy niemieckiej.

W edług depeszy londyńskiej do Polit. 
Corr., gabinety nie zainicyowałj dotych
czas wymiany myśli w s p r a w i e  w y b o r u  
k s i ę c i a  F e r d y n a n d a  K o b u r g a ;  o 
ile się zdaje, nastąpi to dopiero po otrzy
maniu przez gabinety oficyalnego zawiado
mienia o tym wyborze.

Ks. F e r d y n a n d  zamierza podobno 
już w ciągu bieżącego miesiąca udać się do 
T i r n o w y.

W y b o r y  do  s k u p c z y n y  s e r b 
s k i e j  odbędą się d. 10 sierpnia, a sesya 
prawodawcza ma rozpocząć się we wrze
śniu.

W Londynie otrzymano telegram z 
Ameryki, którego me podały m ne dzienniki 
europejskie. Depesza ta b rzm i: Z Washintr 
tonu donoszą, źe do prezydenta Cleveland’a 
gdy udawał się do kościoła, cbclał 8t j . « 
nieznany człowiek. Zbrodniarza jak sie 
zdaje obłąkanego, aresztowano. Twierdzi on 
i i  prezydent przywłaszczył Sobie ■ 
brzymie fundusze. J &

TELEGRAMY gazety lwowskiej

W iedeń, 13 lipea. (Teleg. pryw.) 
Na j j .  P a n  udzielił członkowi Naj
wyższego trybunału administracyjne
go, A l t e r  o w i, krzyż kawalerski or
deru Leopolda; generał - majorowi w 
stanie s p o c z y n k u ,  Edwardowi M o- 
d r i c k i e m u) sfan szlachecki; a puł
kownika Wilhelma Mt i cka ,  komen
danta galic. batal. obrony krajowej, 
nr. 62, przeniósł w stan spoczynku 
z wyrazem uznania za długoletnią 
służbę.

W iedeń, 13 lipca. Na j d .  Ce-
s a r z e w i c z  R u d  o l f  p o w r ó c i ł  
wczoraj w najlepszem zdrowiu z p o 
d r ó ż y  G a l i e y i  i B u k o w i n i e
i w p ro s t z dworca udał się do La- 
xoniourga.

Wiedeń, 13 lipca. (Tel. pryw.) 
Najdost. Arcyksiążo A l b r e c h t  roz 
pocili wczoraj podróż po Salcburgu, 
Tyrolu j Karyntyi.

B ied eń , 13 lipca. Przybyła tu 
wczoraj d e p u t a c y a  b u ł g a r s k i e 
go w i e l k i e g o  Z g r o m a d z e n i a  
n a r o d o w e g o  i uda się, wraz z ocze
kiwany dzisiaj delegaeyąjegencyi, do 
księcia Ferdynanda Koburga. Sekre
tarz księcia, radca dworu Fleisckman, 
powitał deputacyę na dworcu kolejo
wym.

W iedeń, 13 lipca. (Tel. pryw.) 
JE. p. Minister oświaty dr. G a u t s c h 
zwrócił uwagę władz szkolnych, że 
uwalnianie od warunku minimal
nego wieku uczniów, wstępujących do 
szkół średnich, jest prawnie niemożli- 
wem, i dlatego należy odnośne poda
nia odrzucać,

W i e d e ń ,  13 lipca. (Tel. p ryw .)  
Wczoraj wieczorem przybyła tutaj 
deputacya b u ł g a r s k i e g o  Z g r o 
m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  N a 
dworcu kolejowym powitał ją  sekre
ta rz  k s ię c ia  F e rd y n a n d a  Koburga. 
P rz y ję c ie  "deputacyi n a  zamku Eben- 
thal odbędzie się dnia 15 b. m., po
wrót do Tirnowy d. 16 b. m.

T ir i t to w a ,  13 lipca. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta), No
wy gabinet ogłosił a m n e s t y ę  d l a  
p o l i t y c z n y c h  p r z e s t ę p c ó w ,  e-
m i g r a n t ó w  i osób internowanych.

Tłrnow a, 13 lipca. (Telegram na
szego  specyalnego korespondenta). Plaka
tami ogłoszono m a n i f e s t  ks.  F e r 
d y n a n d a  Ko b u r g a ,  w którym ksią
żę wypowiada podziękowanie za na
desłane mu w liczbie mniej więcej 
500 telegramy i adresy homagialne, 
wzywa do umiarkowania, oraz liczy 
na takt i lojalność ludu bułgarskiego, 
które w pierwszym rzędzie mogą się 
przyczynić do urzeczywistnienia wspól
nych życzeń i nadziei.

Tirnowa, 13 lipca. Regencya i 
deputowani otrzymują ciągle telegra
my gratulacyjne.

Nowy gabinet przyjęto na pro 
wincyi bardzo sympatycznie.

Belgrad, 13 lipca. K r ó l o w a  
N a t a l i a  w r a z  z k r ó l e w i c z e m  
powróciła wczoraj do stolicy. W przy
stani powitali ją król, ministrowie i 
członkowie ciała dyplomatycznego.

P o g ło sk i o w rz e k o m e m  p r z e s i 
l e n i u  g a b i n e t o w e m  są zu p e łn ie  
b ezzasad n e .

P ary ż , 13 lipca. I z b a  d e p u 
t o w a n y c h  o d r z u  c i ł a  jednogłośnie 
d e m i s y ę  prezydenta F l o q u e t a  i 
wystosowała doń prośbę, aby zechciał 
nadal sprawować dotychczasowe funk- 
cye.

Izba uznała za n a g ł e  projekty
0 s f o r m o w a n i u  n o w y c h  p u ł 
k ó w k a w a l e r y i  i o r g a n i z a c j i  
w o j s k  p i e c h o t y .  Obrady nad te- 
mi przedmiotami rozpoczną się dzi
siaj.

P a ry ż , 13 lipca. Członek aka
demii, C a r  o, jest umierający.

B erlin , 13 lipc Ofioyalna Co- 
hurger Ztg. trwa przy pierwotnem 
zapatrywaniu, że ks. F e r d y n a n d  
K o b u r g  jest niemieckim, nic zaś 
austryackim księciem; twierdzi w for
mie stanowczej, iż książę Ernest, 
jako głowa rodziny Koburgów, nie 
udzielił księciu Koburgowi zezwole
nia na przyjęcie tronu bułgarskiego,
1 zaprzecza, jakoby elekt bułgarski 
bawił w Koburgu dla odbycia konfe
rencyi z ks Ernestem.

R zy m , 13 lipca. Wczorajszej 
nocy e k s p l o d o w a ł  z nieznanej do
tychczas przyczyny m a g a z y n  p r o 
c h u  w Taulud (w Massawie). Sied
miu żołnierzy utraciło życie, 15 zo
stało ciężko ranionych, a kilkunastu 
lekko.

Genua, 13 lipca. W Sardynii 
zaszło kilka wypadków c h o l e r y  
a zy a ty c ki  ej.

Warna, 13 lipca. B i u r o  Re u 
t e r a  donosi ze źródła urzędowego, że 
W. Porta wyraziła swe podziękowa
nie regencyi bułgarskiej za wybór ks. 
Koburskiego i wypowiedziała przy- 
tem nadzieję, że mocarstwa zgodzą 
się na wybór. Porta wysyła dzisiaj 
okólnik do mocarstw w sprawie wy
boru.

Kanea, 18 lip ea . D e p u t a c y a  
k r e t e ń s k a  p o w ró c iła  już z Kon
stantynopola. Komitet c h rz e śc ia n  n a  
K re c ie  co fn ą ł p o c z y n io n e  z a rzą d zen ia , 
p o zo s taw ia jąc  rz ą d o w i i su łta n o w i 
za ła tw ie n ie  b ieżą cy ch  k w e sty j.

Londyn, 13 lipca. W Izbie gmin 
oświadczył Fergusson, że audyeneya 
pożegnalna sir Drummonda Wolffa u 
sułtana została naznaczoną na piątek. 
Rząd nie ma zamiaru zwlekać odjazdu 
jego dłużej.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń , 12 lipca 1887, godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. góra. 18*25 Węg. akeye 
kredyt. 283 50, Akcje anglo-austr. 102*25, Ak
cye banku Union 205 50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 205*10, Akcye kolei północnej 251*50, 
Akcye kolei południowej 79 50, Akcye kolei 
Alfold 322 — . Akcye kolei Elżbiety 228 70, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 220*— , 
Akcye kolei wyg. północno wschodniej 165.50 
Wiedeńskie losy 126*—, Akeye kolei Rudolfa 

, Al cye kolei Albrechta —.—, Węgier
skie obligaoye państw, w złocie —. - Galicyj
skie obligacje indemuizacyjne 104.25, Losy re
gulacji Cisy 123*— Losy tureckie — *—, Wę
gierska renta 100.56, Akeye związkowego ban
ku 91.75, Akcye banku obrotowego —• .
Akeye kolei państwowej , Rubel papiero
wy 1*9*50, Węgierskie losy 123*— Marka 
niemiecka - * — , kolej Karola Ludwika - * — 
. t o , .  tjtomowe ■—  , 4t0„  B lo ta  j k
krajów Koronuy.h m  _  Uspo, oMeaie 
silne.

12 lip* 1887, goasin. 4
minut 30. Akcye kredytowe Ando

Ludwik ~ * U,U0Rlmk — Foiej  Karola 
a , Południowa — Renta 

papierowa Galie, listy s ta w n e  -  -

r  W ied e ń , 113 lipca 1887 r. godzina 
10 mm. 35 Akcye kredytowe 279*i0  Anglo, 
Austr, — *— Unioubank 206*50, Kolej Kaiola- 
Ludwika 205*—. Południowa 79 50, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galic. hip, listy zastawne 
96*— Galic. oblig. indemn. — *—, do — *— 
4 7 /1 . Osty zastawne banku krajowego 96*— 
47 / / .  pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napoleondor 10*04*50 Rubel papierowy * — . 
Usposobienie ciche.

T eleg ram y  zbożow e z dnia 12 lipca 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—•— do — *—  złr., żyto — *—  do —*— złi. 
ęaztnień — *— do — *— złr., kukurudza — *— 

od —’—, zł., owies —*— , do — *—; okowita 
per 10 000 litr procent 26*50 do 26 75 złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spirytus — *— kukurudza — *— Kolonia — *— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 —'— , Napoleondor —.— ,— Rubel pa
pierowy ------ ••
zepak —*— do — *— zł , 100 kilogr. na wio
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
7*69 do 7*70 — •— zł, B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na czerwiec lipiec) 185*55 do —*— f żyto 
— •— m. spirytus 66*30, rzepakowy olej — *— 
P a r y ż :  mąka 53*80 kilogr. — *—  olej
rzepakowy —*— . Ir., spirytus — •—•— *— .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowleckl.

Nadesłane.

Zmiana pomieszkania.
Dentysta N . L a t e i n e r ,  przeniósł swoje 
atelier z dniem 1 lipca b. r. z ulicy So
bieskiego Nr. 18, na plac Mary^cki Nr, 10.

Ordynuje jak zwykle. 5000
J . B. Purger, budowniczy ołtarzy w„Gróden 

w Tyrolu (Austrya;, wniósł na ręce nasze prośbę, 
byśmy polecić zecńeieli religijne wyroby rzeźbiar
skie jego pracowni Wielebnemu duchowieństwu na
szej dyeeezyi arcybiskupiej.

Przesłane nam w tym celu do przejrzenia ry* 
sunki ołtarzy, zbudowanych tak dla rozmaitych ko
ściołów w Galieyi, jak niemniej dla innych prowin- 
eyj austryackich, tudzież wykonanych przezeń licz
nych rzeźb Chrystusa Pana, Matki Boskiej i Świę- 
tyen, a pełne uznania świadectwa, wystawione przez 
przełożonych dotyczących kościołów, z drugiej stro
ny polecają nadzwyczaj wyroby Purgera tak pod 
względem artystycznego zykonania, jak  niemniej 
umiarkowanych cen tychże. Przychylając się do 
powyższej prośby, polecamy Wielebnym Plebanom i 
innym przełożonym kościelnym, mającym zamiar o- 
zdobić s ?e kościoły pięknemi w istocie ołtarzami, 
pracownię rzeźbiarską wymienionego powyżej budo
wniczego ołtnrzy.

Przedrukowane te prospekta zawierają b liż^e  
szczegóły tak eo do rozmaitości wykonanych w pra
cowni Purgera rzeźb, jak niemniej co dotyczących 
cen  takowych.

t  SEWERYN 
Ar c ybi s kup .

Z rz. kat. Konsystorza metropolitalnego.
Dr. J  ó s e i W e b e r 

Kanclerz.
, U pana J. U.t Purgera w Grliden, Tyrol,

zamówił podpisany urząd pąrańainy ołtarz, w go- 
B’<-*kun styju wykonany. Wykonanie takowego zudo- 
wotmb tak mnie, jak  i całą gminę parafialną, a oł- 
nw h  w t-s'nj 10ku’ Pide2as świąt wieikanoc-
o iW  u/ awiony> a do kolaudaeyi wykonanej roboty, 
przywołano rzeczoznawców, którzy orzekli, że do- 

f^ieło jest co do styiu zupełnie odpowiednio 
uzreż pięknie i silnie wykonane.

7 ? °  wszystkim rzymsko-katolickim 
t*ho Paradalnyrn, by się w eeiu sporządzenia 
mm ila i ottaC6f  etc- Udać zechciały do wy
mienionego pana Purgera w Groden.

Niementhal, dnia 15 Jipca 1686.
E d w a r d  K u r e r ,  rz. kat. pleban. 
H e r m a n n  K ó n i g ,  zarządca kościoła.

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 lipea 1887.
Ilotel George’a 

Pp. M. Lenartowicz z Kołomyi, B. Zi 
duiowicz z Wołezkwic, M. P ietruska z Ri 
dy, A. Jodko z Wołynia.

Hotel Francuski.
Pp J . Mrazck z Krakowa, J . Cywi 

ski z Płotycz.

Hotel Langa.
Pp. A. Łazarski z Zakliczyna, F. L 

stig  z W iednia, H. W iżauer z Wiednia, o 
D. Biller z  Złoczowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

L  C ze rn io w ic c : o godz. 10 min. 3 wie 
pociąg pospieszny, o godz. B min. 
rano i o godz. 3 min. 30 po 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg 
spieszny, o godz, 2 min. 28 ran 
godz. 3 min. 19 po południu p 
mięszany.

L  Podwołoczysk: na dworzec główny 1* 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór p 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min 
po południu poeiąg mięszany.



Ł

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 12 lipea 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -w

2. List. zast. za 100 zł. g
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

> i. „ 5 pr, w. a.
» „ n 5 p r .  w. a .w y -G
losowane z 10 pr. prem ią . . <» 

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. Ig 

r „ „ 4 pr, w. a. 3
„ „ „ 5pr.los.w 371. g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. § 
,  „ 41/. pre. „ „ 52 &
» V 4 Pre- „ „ 56M 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ® 
6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidae; i ^  

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. L isty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr, los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włoóciańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku Krajo

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/» pr. wa.
5. Losy m iasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat c e sa rsk i............................... ,
N a p o le o n d o r ...........................
P ó łim p ery a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
y00 marek niemieckich .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
208 75
210 50 
275 —
211 - -

206 75 
222 50 
280 — 
216 —

99 70 100 70

102 70 
96 — 

101 £.0 
95 50 

101 50 
92 50 
99 -  
92 —

103 70 
97 -  

102 50 
96 50 

102 50 
93 50 

100 — 
93 —

47 50 —

41 44 —

— -------

104 — 105 —

100 — 101 —

103 50 
94 50 
16 50 
28 50

105 50 
96 50 

18 50 
31 —

5 89 
5 92 

10 02 
10 32 

1 54 
1 09 

81 65

5 99
6 02 

10 12 
10 43
1 64 

1 11 
62 35

ti ars giełdy wiedeńskiej.
z dnia 11 lipea 1887.

iła« ą  żądająI, Dług państwa

Jednolity dług państwa w banknot.
mąj -listopad . ...........................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . . .
kwieeień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ i86n po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 186n po 100 złr. 5. pre.
„ „ 1864 po 100 złr. . . . ,
„ „ 1864 po 50 złr. . . ' .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty  zastw. domen, państw, po 120 

złr. 5 pre.........................................  .
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre

2. Obllgaoye indem. 5 nre. (za złr. m, k.)
Czeeh...... .  .....................................  109.— —.
B u k o w in y ............................................  . 104.25 105.
G a l i e y i ....................................................  104.— 105.
Niższej Austyi . . . 109.
Siedmiogrodu . .
W ęgier . . ..........................

31.20 81.40 
81. 0 81.40

82.90 83.10 
82 90 83 10 

130.— 130.50 
136.50 137 .-- 
133.75 139.25 
163.— 163 50 
162 50 163.50 
149,70 1.60 20

96.45 96.65 
112.80 1 1 3 .-

104.50 105.10
104.50 105.10

3. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 102.50 103.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 278.50 278.70
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. -65.— 570.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —•— —■—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal zskł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —■— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................—■•—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 887.— 888. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow. żeg lu g i par. dun. po 500zł. m. 384.— 386.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— —>— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2510.— 2515.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 204 60 204.80 
Lwów-Czern. kol po 200 zł. wa. war. 219.50 220.50

płacą żądają
Tow. kol. żeli państw, po 200 zł. m. k. 227. 221.50
Połud. kol. państw, po 200 z i. w. a. 79.— 79.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.25 169,75

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. anstr. zak. kr. ziem. 4‘/s pr. w 

zł«cie w 50 1. . . . . . . .  101.25 101.75
„ „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.— 
, „ „ w 20 1. 7 pr. —. -  101.75
„ „ „ w 36 1. 5X/S pr. —.— —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.59 —.— 
» „ * * „ po 5 pre. . . 102.— 102 10
„ „ „ „ „ po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ........................... 102.— 102.10

Banku krajów. 4ł/s pr. wa. los w 5J.1/* 1. 96.— 97 — 
Obligi komnnalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I  emisyi . . . . .  100.70 100.75 
Gal. banku hip. pó 5 pre. w 40 1. wyl. 99.75 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. —.— —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  . 102.— —.—

n Zakł. kr. ziems. po 5V, pre. —. — 102.25

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.70 100 30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.40 101 —
Kolej półnoeD: po 100 zł. m. k. . 100.25 101. -

„ „ PO 100 Zł. W. a. . . —.—  —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre. . . •   100.60 101.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.10 100.60

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82. — 82.50

z r. 1884 . 89.20 89.80
z r. 1868 —‘— —.—
z r. 1872 . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100 —

6. L o s y .
)nst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 176.50 177.50
Clarego po 40 zł. m. k  47.50 48.—
Tow. żegl.par. n l Dunaju po lOOzł.m.k. 113.50 114.50
Kegleviehłł po 10 zł. m. k. . . 23.— 25.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 18.50 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 2 '.25 21.25 
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.— 49.—
Palflego po 40 zł. m. k ........................... 46.25 46.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.45 16.75

„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 10.60 10.95
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

»o 10 zł. w. a........................................  19.75 20.50
Salina po 40 zł. m. k .............................. 49 50 60 50
St. Genois po 40 zł. m. k ......................  58.— 58 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— —.—

- „ po 50 zł. w. a. . . . 68.25 69.25
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................  39.25 40.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 46.50 47.—

7. W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg na luO zł. w. p. n. . . —.— —.—
B erlia za 100 mark w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfur. za 100 mark w. p. n. . . — .— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  126.75 126.95
Paryż za 100 ft  50.22.50 50.30.—

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men. . . . .  5.97.— 5.99.—
„ pełnej w a g i .... 5.93.— 5.94.—

K o r o n a ............................. —.—.— —.—._
20 f r a n k ó w k a ................................  10.04 50 10.05.50
Rossyjski półimperyał . . . .  10.35.— 10.37.—
T alar zw iązkow y ...........................—.—.— —.----------
S re b ro ............................................................. .— —.------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 12 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n » » w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................
N a p o le o n d o r ' ’ '
D ukat cesarski men.....................  . .
100 marek niemi eekieb . .

zł. et.
81 20
82 80

113 30
96 55

888 —

279 —

126 75
10 04*/,

5 97
62 22*/,

O S I K M M I  J U L  m  i i i  »  «

Wyroki prasowe.
(8 0 7 0 )

S m  g ia n tc n  © e in e r  2 J la ie ftd t be8 ^ o ife r g !
D a §  f .  I. S a n b e O g e rid jt  S B te n  a is  $prejp  

g e rid jt  t)at a u f  S ln t r a g  ber f . ! .  © ta a tS a n ro a lt*  
fd ja ft  e r lo n n t ,  b a ji 1 . b er 3 n t ) a lt  beS itt g ir .
6  b er p e r io b tfd je n  D r u d f c f j r i f t : „ N a u k a  ( D e r  
U n t e r r id j t ) ,  i l lu f t ir t e  f t e it fd j r if t  f u r  b a §  S 8 o lf“ 
d d o .  S B ie n , 1 5 . S u n t  1 8 8 7  a u f  © e ite  8 0 6 — 3 0 9  k 
e n tlja lte n e n  StuffafceS m it  b er S lu f f d j r i f t :  „ T r y -  
r a m o n n y i  K r e s t “ ( D a S  b r e ia r m ig e  K r e u j )  
b a S  S3ergefjen n a d) § 3 0 3  6 t  © .;  2 . b er S n *
l)a lt  beS tu  b ie fe r  D r u d f d j r i f t  etttija lte n en  l u f *  

fafceS m it  b er S fa f fd j r t f t :  „ S w ia s z e c e n n o je  
p is a n ie .  I z  k n i g i  p r e m u d r o s t i  J e z u s a  s y n a  
S i r a c h o w a  (£>eiltge © d j r i f t  a u 8  bem  S u d je  
b e r SEBei8l)eit S e fu S  be© © o tjn e S  © i r a Ą ) “ in  ber 
a u f  © e ite  3 1 1  b e je id jn eten  © te fle  b a S  SSerge^en 
nad& § 3 0 2  © t .  ® .  b e g r iin b e , u u b  e§ w ir b  
n a ti)  §  4 9 3  © t .  ifJ. D .  b a §  SSerbot b e r SGBei* 
te rn e rb re itu n g  b ie fe r  S iru d fd ^ rtft  a u ź g e fp r o Ą e n .

S B ie u , a m  5 . S u n i  1 8 8 7 .

segna“ SRr. 11 n o m  5. g u n i  1&-.7 w eg en  be§ 
I r t i f e l g  BL e t t e r e  d a l ia  P r o v i n c i a “ n a Ą  § 
3 0 0  © t . o e rto te n .

g m  fR a m e n  © e tn e r  3 R a je fta t beS S a i f e r 8 !
2>a3 f .  f .  2 a n b e ś g e r i( i) t  SEBien a t s  5jkef3= 

gerti^ t t)at a u f  l u t r a g  b e r I. I. ©taat<8an= 
m a lt f^ a f t  e r la n n t ,  b a |  b e r g n l ja l t  be2 in  ber 
91r. 1 3  b er p erio b ifćtjen  2 ) r u d f Ą r i f i :  „3 )a §  
3 n l a n b “ b o m  1. g u l i  1 8 8 7  a u f  ber 1 . u n b  2 . 
© e ite  e n ttja lte n e n  I r t t f e ld  m it  b er lu f f c f ) r i f t :  
„ Ś e w e i ź “ i n  b er © te lle  b o n  „ S i la n  netyme g. 
S3. beu g e m b ^ u li^ e n  2 3 u rd )fd )n itt3 g e iftlic f)e n “ 
b iS  „ e in f a Ą  nic^t a n e r fe n n e n “ b a8  SSerge^en 
nacb  § -303 © t .  © . b e g ru n b e , u n b  eg to irb  
n a Ą  § 4 9 3  © t  D .  b a ?  SSerbot b e r SBeiter*  
o e rb re itn n g  b ie fer D r u d f ^ r i f t  a u ż g e fp r o Ą e n .

SEBien, a m  5 . g u l i  1 8 8 7 .

S )a §  ! .  f . $ r e i8 g e r id ) t  i n  fR o o e re b o  ^at 
a u f  S ln tra g  ber f. f. © t a a t g a n r o a lt f Ą a f t  m it  bem  
ff ir fe n n tn iffe  b o m  2 1 . g u n i  1.887, Q . 1 5 6 1 ,  
b ie  S B e it^ h e rb re itu n g  b er g e i t f d j r i f i  „ I I  C o r -  
r ie r e  d e l  G a r d a u S i r .  2 5  n o m  19. g u n i  1 8 8 7  
m egen ber S lr t t fe l  „ D o y e r i  d i  u n a  P o t e n z a  
e t e r o g e n e a “ u n b  „ Y e n e z i a u n a Ą  § 6 5  © t .  
® . b e r b o t e n . _____________

® u g  f. f. S a n b e g g fr id ^ t in  SŁrieft ^at 

a u f  S ln t r a g  b er f  { © t a a tg a n to a lt fd ja f t  m it  bem  
© rfe n n in if fe  b o m  1 1 . g u n i  1 8 8 7 , 3 . 4 5 8 4 / 6 8 7 ,  
b ie  S B e ite rb e rb re itu n g  b er 3 d t f d ) r i f t : „ L ’ A l b a “ 
S ir .  21  b o m  1 1 . g u n i  1 8 8 7  m egen beź S ir-  
t ite lg  „ S a n g u in o s o  in s u l t o "  n a d )  § 3 0 2  © t .  
© .,  u n b  m it  ben © r fe n n tn if fe n  b o m  1 8 . g u n i  
1 8 8 7 , 3 . 4 6 3 1 / 6 9 5  u n b  6 4 5 1 / 6 9 7 , b ie  2Bei*  

te rb e rb re itu n g  ber 3 eit f d ) r i f t e n : „ I I  D ia v o l e t -  
to  I I lu s t r a t o “ gir. 1 2  b o m  1 3 . g u n i  1 8 o 7  
m egen beg S lr t ife lg  „ P r o f e z ia *  n a iĄ  § 5 1 6 ,  
u n b  „ L ’ A l a b a r d a  T r i e s t i n a “ gir. 1 5 5  b o m  
1 4 . g u n i  1 8 8 7  m egen beg 3 lr t ifc tg  „ P e r  le s a  
M a e s t a “ uad^ § 6 3  © t .  ® .  b e rb o te n .

wyciąg Hipoteczny przejrzed można w re 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz
nych ustanawia się kuratorem c. k. nota- 
ryusza Krupińskiego w Podbużu.

W razie nieudałej sprzedaży wyznacza 
się do przesłuchania wierzycieli hipotecz
nych term in na dzień 7 grudnia 1887, go
dzinę 10 rano.

Podbuż, 9 czerwca '884.
C. k. sąd powiatowy.

Licyfacye.

D a g  f. f .  S a n b e g g e r id jt  in  SjSrag Ijat a u f  
S ln t r a g  b e r I. f .  © t a a t g a n m a lt fd ja f t  m it  bem  
(S rte n n tiffe  b o m  1 4 . g u n i  1 8 8 7 , 3 .1 7 6 6 2 ,  bie  
SO B eiterberbre itung  b er 3 ei l f d ) r i f t :  „ S o k o l “
D o p p e t n u m m e r  1 0 — 11 beg g a ljr g a n g e g  1 8 8 7  
m egen  b e r S lr t i f e l  „ P o  s la v n o s t i “ u n b  „ K .  z a 
k a z u  s je z d u  v s e s o k o ls k e h o “ nad^ § 3 0 0  © t .  

© . b e rb o te n . _____________

D a g  f .  I. £ a n b e g g e r ic l) t  i n  ffJrag  ^at a u f  
S ln t r a g  b er f .  f .  © ta a tg a n m a ltfc Ę )a ft  m it  bem  

© rfe n n tn if fe  b o m  2 0 . g u n i  1 8 8 7 , 3 -  1 8 1 2 3 ,  
b ie  SEBeiterberbreitung  ber 3 f it f d H if t  „ C e s k e : 
z a jm y  gir. 1 2  b o m  1 5 . g u n i  1 8 8 7  m egen beg  
S lr t ife lg  „ S m u t n y  z j e w “ n a d j  §  3 0 0  © t .  ® . c 
b e rb o te n .

D a g  !. f. S ire ig g e r id jt  in  @ g e r ^at a u f  * 
^ Irtra g  b er I. f. © ta a ts a n w a lt fc f ja ft  m it  bem  
© rfe n n tn ifte  b o m  2 2 . g u n i  1 8 8 7  R . 4 2 4 0  
b ie  SEB eiterberbreitung  b e r 3 e i t f ^ r i f t  „33ote a u g  
b em  © g e rt l) a l“ gir. 2 4  b o m  1 8 . g u n i  1 8 8 7  
m egen  beg S lr t ife lg  „ @ e .  f a i f .  § o t)e it  § e r r  
S rj^ e rg o g  . . . n a ^  ben §§ 6 3  m tb  6 4  © t .  
® . b e rb o te n . _____________

D a g  f. f .  S łre ig g e r id jt  in  ® B r j  ^ at a u f  

S ln t r a g  b er f. ! .  © t a a t g a n m a lt fd ja f t  m it  bent 
© r le n ń tn if fe  b o m  U .  g u n i  1 8 8 7 , 3 -  2 4 6 5 , 
b ie  SEB eiterberbre itung  b er ^ e i t f^ r if t  „ L a  K a s -  >

L. 26840. (4990 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biórze c. k. radcy Mochnackiego w 
celu zaspokojenia pretensyi Piotra Miączyń- 
skiego 1.000 zł. wa. z pn., odbędzie się dnia 
13 września 1887, o godzinie 10 przed po
łudniem , przymusowa relicytaeya do K ata
rzyny Witulskiej wedle wyk. hip. 1. *92 II I  
k. B. poz. 6 należącej realności pod 1. 8653/4 
we Lwowie położonej, na którym term inie 
realność ta  za jakąbądź cenę także niżej 
ceny wywołania 2.600 zł. sprzedaną zosta
nie, że jako wadyum kwota 260 zł. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu 
larnego to jes t po dniu 21 czerwca 1887 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe, n i
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo
gły, a d ro k a t dr. Dulęba kuratorem, a jego 
jego zastępcą adwokat dr. Pająk, mianowany 
został.

Lwów, dnia 2 lipea 1887.

L. 1201. (4924 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano, dnia 19 października i 
23 listopada 1887 powyżej ceny szacunko
wej, licytaeya realności lk. 19/35 według 
wykazu hipotecznego 57 gminy Załokieć 
objętej, Jacka Feeiaka własnej, na rzecz 
należytości Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidaeyi we Lwowie w ilości 
8 ra t po 11 zł. 7b ct. i kapitału resztuja- 
cego 158 zł. 49 ct.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania, i

L. 893. (5040 3—3)
C k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie 350 
zł. z pn. przeprowadzi w sądzie w dniu 17 
sierpnia, (9 września, 19 października 1887 
zawsze o 10 rano egzekucyjną sprzedaż re 
alności pod nr. 72 w Sieteszy położonej, 
dłużniezki Katarzyny Koba własnej, wyaa 
zem 349 objętej

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 10-pr.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 24 kwietnia 1887.

L. 3267. (4972 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach po

daje do wiadomości, że w celu zaspokoje
nia pretensyi Berła Steina w kwocie 6100 
zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż
sądu w sali nr. 12 w dniu 12 października, 
t6go listopada i 20 grudnia 1887 każdym 
razem o godzinie (0 przed południem pu
bliczna przymusowa sprzedaż dóbr Hajwo 
ronka w powiecie Wiśniowieckim położo
nych, własność Andrzeja Tyszkowskiego 
stanowiących.

Cena wywołania wynosi 198624 zlr., 
niżej której na powyższych term inach sprze 
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione je s t na kwotę 
19900 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wie
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania powyższych 
dóbr na wyznaczonych terminach wzywa 
się wierzycieli na dzień 20 grudnia 1887, 
o godz. 4 po południu do ułożenia łatwiej 
szych warunków z uwagą, że nieobecni jako 
do większości obecnych przystępujący uwa
żani będą,

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w sądzie tu
tejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesow ane do rąk własnych, a tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 26yin grudnia 
1886 hipotekę na dobrach powyższych u- 
zyskali, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, na ręce kuratora adw. dra 
Gottlieba w Brzeżanach, któremu adw. dra 
Holzera się substytuje i przez edykt n i
niejszy.

Brzeżany, dnia 18 czerwca 1887.

L- 7316. (4908 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 165 zł. wa., 165 zł. wa. i 165 zł. wa. 
z pn. na rzecz c k. uprz galie. akc. banku 
hip. we Lwowie odbędzie się dnia 14 wrze
śnia, 19 października i 16 listopada r. b., 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
biurze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż części 
dóbr Wasylkowce IX Bereżyńce, Jurkowce 
i Laszczyńszczyzna, tudzież części Wasyl- 
Kowce X.. Łężyńs/.czyzna, Felicyi Skibickiej, 
P a u lin y  R o m a ń s k ie j  i Maryi Jasińskiej 
w ła sn y c h . J

• u l  'T u ł a n i a ,  poniżej k tóref t® 
17(K)0 złr SPrze'^aDe n*e będą wynosi

Wadyum 1700 zł. wa
iższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturzc sądu.
, - ,^.erzycieli, którzyby po dniu 22

mif prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacy: z jakiegokolwiek powodu 
floręczoną być nie. mogła, ustanaw ia się na 
len koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dra Delinowskiego a p. adw.

1 j e n i e c k i e  go zastępcą tegoż.
•Tarnopol, dnia 11 czerwca 1887.

L .  1 1 1 4 . ( 5 0 7 4  1 — 3)
C. k. sąd powiatowy odbędzie 29go 

sierpnia i 3 października 18s7, każdym ra 
zem o 10 rano publiczuą sprzedaż realnoś- 
C1, ^k. 8 w Jaszczurowej lwh. 69 objętej
na Franciszka Zbyluta intabulowanej, na
rn«cz Kasy Oszczędności m .asta Jasła  pto 
500 złr.

C e n a  w y w o ła n ia  2 2 2 0  z ł .
Wadyum 222 zł.
W arunki w registraturze.
Frysztak, 16 czerwca 1887.

L- (5096 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze

prowadzi 24 sierpnia i 28 września 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu
sową sprzeda* połowy realności lwh 96 ks 
gr. Wiśnicz Józefa Wójcickiego własnej, 
celem zaspokiyenia pretensyi Towaarzystwa 
zalicz, w Bochni w kwocie 40 zł z pn

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w re
gistraturze.

Wiśnicz, 31 maja 1887.

L  4 4 0 3 . ~ ( g 0 9 2  j _ 3j

VVł sP,rawif.ic- k uprz. galie. Zakładu 
kred. włość w likwidaeyi we Lwowie prze
ciw Iwanowi Koban o 66 złr. 9 8  ct. w. » 
z pn. sprzedaną zostanie realność pod i. k- 
222 z wyk.hyp. 1. 227 dla Serafiniec w ni" 
25 sierpnia 1887, o 8 rano.

Cena szacunkowa 300 zł.
Zakład 5-pr.
Reszta warunków w tusądowej reg*' 

straturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Horodenka, 28 maja 1887.



L 6838. (5056 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Brodach w spra

l i 16 egzekucyjnej Jana Zdrowieckiego prze- 
k„V Barańce W łs ^ u u k  zamiężnej Czorno- 

 "o^iarlam ia iż dnii

L. 2135. (5066 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku za

wiadamia, że na dniu 18 sierpnia, 15 wrześ
n ia i 20 października 18;>7, każdym razem  
- — in rano przymusowa publiczna

ciw  »“**“ -------  -  -ba orfance W ł?"?u ak  zamiężnej Czorno- n ia i 20 październ ik  ..—  _________
22J ra> a z Pn‘> zawiadamia iż dnia o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
1887le tPni8’ 27 w rześnia 1 22 Października sprzedaż realności pod lk. 72 w Niebiesz- 
B n r TTTdym razera 0 1° godzinie rano, w czanach położonej, dłużnika Jana Czabana

• n r  n^Ko^iosiip egzekucyjna publicz- własnej, się odbędzie.' • - -'-wnofli f>5 zł.

L. 3102. (5075 1—8)
C *k sąd powiatowy w Sądowej Wisz

ni ogłaszaj że w dniu 10 sierpnia, 14 wrześ
nia i 12 października 1887, każdym razem 

|o  godzinie 10 rano, odbędzie się celem za- 
1 ■ 141 zł. 99 et. a. w. z pn.,

x w i ,  aazaym  razem  o m  6 ™ “ '“ '“ '.7v,iw.7 -B. nr. III , odbędzie się egzekucyjna puWi
na licytacya połowy c iała  liipot«cz-n g y
h ip . a o s  i S/18 csę te i <=«» S i  “ r a t  
wykazem hipotecznym  204 kstęg 
towej gminy k a tastra lnej w D ubn- 
jętych, dłużniezki P a rań k i Czornobaj

Ńa pierw szych dwóch te rm in ach  nie 
ruchom ości, te tylko za lun wyżej 1
wołania, na  trzecim  zaś term in ie  ^  ^  q godzim e i U ct 7a.  w. z
poniżej tej ceny, jed n & k o w w <Jvstkich wie- spokojenia su^ neekiego się należącej, pu- 
wyrównywającą wysokości w szyst ^  H ryńka S a r n lQ0Ści w łościańskiej pod
rzytelnosci zahipotekow anych, gdy j sto ian icach  położonej, ciała
kie, ceny n ie  uzyskano, JeS  « ła t- lk . 114/89 dłużnika w łasnej,
ci term in , lako te rm in  do u*024511" !  „,-p 
w iająeyeh warunków, na  który w ^ y ^ ^ .  
wszystkich in teresentów  z t em ’ . , w i„k _

S
^ ^ C e n ę t y w o ł a n i a  stanow i w a rto ś^ sz a -  
cunkowa co do połowy c iała  p ^ u_ 

kip- 203 księgi .gruntow ej gm iny ^
bie  o b la ta ją  w kwocie 170 zł.

ciej części realności pod 1. 407 */< we Lwo
wie położonej, która na pierwszych dwóch 
terminach tylko wyżej ceny wywołania 480 
zł. 96% ct., lub przynajm niej za tę cenę 
na trzecim zaś term inie nawet niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie, że jako wa 
dyum kwota 49 zł. złożoną być ma, akt o-

własne? siTodbędzie. szacowania i warunki licytacyjne w regi-
Wadvum wynosi 55 zł. straturzesądowej przejrzeć lub odpisać wol
Pasytp warunków przeglądnąć można n o ; nareszcie, że dla nieobecnej Dwory z 

w reffistraturze. Stadlerów  G artm ann tudzież dla wszystkich
Unbnwsko BO grudnia 1886. tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu-
Bukowsao, ov g lamego, t. j. po dniu 18 czerwca 1887, rze

czowe prawa na wspomnianej części real
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
n inie:szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, 
z jakiego bądź powodu doręczone być nie- 
m o g ł y ,  adwokat dr. S tand kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Ambes mianowany
został. . __Lwów, dnia 25 czerwca 1887.

nia i oszacowania przejrzeć można w tutej
szym sądzie.C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 20 m aja 1887.

8734. (5101 1—3)
Ck. sąd obwodowy w Przemyślu prze

prowadzi w dniu 3 sierpnia 1887 i dniach 
następnych, o godzinie 10 rano w Mołosz- 
kowieach, dobrach spadkowych śp. Kaiiksta 
Ochockiego publiczną przetargową sprzedaż 
inwentarza gospodarczego, koni, krów, wo
łów, jałowniira, zboża, sprzętów i urządze
nia domowego, na którą chęć kupna mają
cych, się zaprasza.

Przemyśl, 6 lipca 1887.
Z c. k. sądu obwodowego.

bliczna licytacya reamuow 
lk. lU j89  w Stojanicach położon7i“ ‘~ciała 
tab. niestanowiącej, dłużnika własnej 

Cena szacunkowa 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w

tusądowej registraturze. J
Sądowa Wisznia, 18 czerwca 1887.

L 50i 9-,  ̂ ~~ (5050 1 - 3 )C. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda
je  niniąiBMin do powszechnej wiadomości, 

“ omy-,st,e j  kusy Oszczędnoś-
a c o ° w kwocie 170 z!, ou ci. »»».
hir, Z m  części ciała hipotecznego wyk. je  niniejszem n o  ------------- ■
k L  H  8>ęgi gruntowej gminy Dąbie ob- że na prośbę Kołomyjskiej kasy Oszczędnoś-
Jęteg° W kwocie 63 zł. 75 ct. a w. ci dozwoloną o s ta ła ,  w celu ściągnięcia

^ k ła d  wynosi 10 prc cen wywołania. kwoty 70 zł. ™  ° F  «kucyJna 8P™e-
gi h> 8ztę warunków licytacyjnych, wycią- daż realności dłużnika M ikołaja Szewczaka
Przeir?0 De i akt ocenienia mogą być w K ołom ytpod nr. 120 położonej, w trzech 
PrzeJrzane w regigtraturze. na dzień « erp “aa U  września i 14 paź-
jaki6eD a w i e r z y c i e l i  h i p o t e c z n y c h ,  którzyby ' r'0"  tn *dvm razem na godzmę

maiao ? ,ek Prawa hipoteki na sprzedać się 
nika / o "  równościach P° dniu 2 i paździer-

°  * ’ 1 ’ - ’ rrńw Vii_

L. 1166. (5039 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia wierzytelności Rzeszów 
skiej kasy Oszczędności 1865 zł. z pn. prze
prowadzi w sądzie w dniu 16 sierpnia, 16 
września, 17 października 1887, zawsze o 
10 rano egzekucyjną sprzedaż realności pod 
1. 135 w Łopuszce wielkiej położonej, dłu
żnika Piotra Bochnaka własnej, wykazami
141, 169 objętej.

Cena wywołania 3889 zł. 30 ct.
Wadyum 390 zł.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. s ą d  powiatowy. 
Przeworsk, 25 kwietnia 1887.

L. 1079. (5108 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że przed
sięwziętą zostanie celem zaspokojenia pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 709 zł. 
aw. z 10-pr. odsetkami z włoki od 2 maja 
1882 bieżącemi zpn., egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności, d łużni
ka Stanisława Bednarczyka, położonej pod 
lk. 59, 70 sub rep. 3 w Malejowej na  dniu 
8 sierpnia 1887, o godzinie 10 rano w gma
chu sądowym.Cena wywołania 500 zł. a. w.

Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 25 kwietnia 1887.

(5095 1 - 3 )

DikR iao re&lnościaca P° r
bona 86> Jako dniu wydania wyciągów hi- 

ecznych nabyli, lub którymby dla inne- 
do Jakiego powodu uchwały w  tej sprawie 

Uczone być nie mogły, ustanawia się ku- 
dar°henQ A(lama Studzińskiego w Bro-

Brody, dnia 16 m aja 1887.

L 7563. (5055 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

J^&wie egzekucyjnej aust. węg- Banku w 
jyedn iu , przeciw gminie m iasta Brody o 
^6408 zł, 09 ct. aw. z pn., odnośnie do e- 
“jk tu  z dnia 11 października 1886 1.19465, 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 
ar. 287, 288, 289 w roku 1886 ogłoszone
go zawiadamia, iż dnia 22 sierpnia 1887,
? 4 godzinie po południu w B. nr. III., ja- 

o na czwartym term inie odbędzie się egze- 
k CRn?a P o lic zn a  licytacya realności podl. 
ksiee- w B r°dach położonej, wyk. hip. 154 
obietli grunt°weJ gminy katastralnej Brody 
także n ’ź • drJ,ru to term inie realność ta 
niżej B j  J Ceny wywołania jednak nie po- 

P°»owy takowej sprzedaną zostanie. 
CUnk enę wywołania stanowi wartość sza-

a 21365 zł. 75 ct. aw.
^akład  zniża się na 5 prc. takowej.

. Beszta warunków licytacyjnych, akt o- 
Ienia i wyciąg hipoteczny mogą być w 

registraturze przejrzane.
« • kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
dacheCZUych j*381 Adam Studziński w Bro-

B rody, dnia 14 maja 1887

L. 26024.

Tł .na dzień 23 sierpm*,
dziernika 1887, każdym razem na'godzinę 
10 rano, wyznaczonych term inach: że po-
mieniona realność na p i ,rwszych d  J  
terminach tylko za lub powyżej ceny sza
cunkowej w kwocie 210 aj. wa,J którJ  
żyć będzie oraz za cenę wywołania, n a  0- 
statnim  terminie zaś także poniżej U kowli 
zostanie sprzedaną; że każdy, chęć kupienia f 
mający, obowiązanym będzie kwotę 21 5 r  : 
do rąk kojnisyi licytacyjnej złożyć; że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała liowS 
cyjna d o ręczon ą  być nie mogła, kuratnr ^  
osobie adwokata dra Goldfarba zo s tS  u L  
nowionym; wreszcie, że ak t oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższo 
warunki licytacyjne w tusądowej registratu
rze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 2 czerwca 1887,

A    /

L. 5982. (5052 1 - 3 )  ! L - 511J -  . „ . . 4 - ,  -
W c. k. sądzie powiatowym miejsko t C- * sądzie Powiatowym mieJ- del-

delegowanym w Rzeszowie celem zaspoko- w Bzeszowie celem zaspokojenia wierzytel-
jen ia  wierzytelności Zakładu kredytowego ' uości ZaWadu kredytowego ziemskiego w 
ziemskiego w Krakowie, a mianowicie re- Krakowie, a mianowicie reszty 12tej raty 
szty 2 ra ty  w kwocie 4 zł 95 c t 6 naste- w kwoc*e z r̂< ck’ tudzież dalszych 
pnych ra t po 27 zł. 50 c t , wreszcD reszty jedenastu rafc P° 42 z*-> w ęszcie reszty ka-
■ -  twncie 496 zł. 88 ct. z pn od- Pitału w kwocle 260 zic- 61 cfc- z Pn > od'•» hanzie się przymusowa p — "n
r- rf— . P° 27. z *̂ ct., wreszcie reszty >— . ,kapitału w kwocie 496 zł. 88 ct. z pn od- Plta*u w kwocie 26U zir. 01 tu. u 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż M zie si? przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 99 w Świlczy położonej realności pod nr. 22 w Zwieńczycy położo- 
wykazem hipotecznym 1. 400 księgi głównej i neJ' wykazem hip. I. 47 księgi głównej gmi- 
gminy katastr. Świlcza objętej, n a  im ię Ma- * ny katastralnej Zwieńczyea zaintabuiowanej,
ryanny z Ryklów Lubasowej zaintabulowa- “  wrze^n ia i 18 paź-
nej, w dniu !2 sierpnia, 16 września i 18 

v. form i nem do ułożenia

l

3)
n  ń  .  * , (5076 1 ,

»« J  - krajowy we Lwowie ogłasza,
„ tu t- s%dz,e w biórze c. k  Radcy Moch- 
Kalic e| ° ’ 1 W ?®lu zaspokojenia pretensyi 
690 % cu ^ ‘Putecznego 690 zł. 94 ct. i 
dnia 2H • c t’ aw- z przyn., odbędzie się 
nika 18B87e^l)n’a, września i 18 paździer- 
Przed » każdym razem  o godzinie 10 
o Południem przymusowa licytacya do 

ymona Chaima Samuela 2 im. i Chaji 
^ouziasów w e d l e  w y k .  hip. 1. 97 II. karta 
f -  poz. 1, 3, 4, należącej realności pod 1. 
118% we Lwowie położonej, na których 
term inach realność ta  tylko wyżej ceny wy
wołania 54.907 zł. 66 ct., lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 5490 zł. zł 0żoni> być ma, wa
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 

yeiągu tabularnego, to jes t po dniu 10
1̂  07, rzeczowe prawa na wspomnia- 

nej realności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty
czące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły adwokat dr. Maryański kurato
rem, a jego zastępcą adwokat dr. Dąbrow
ski mianowany został.

Gdyby realność w mowie będąca w 
powyższych term inach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających wa
runków wyznacza się term in sądowy na 
dzień 19 października 1887, o godzinie 10 
przed południem, z tern oznajmieniem, iż 
nie stawająey na term inie wierzyciele h i
poteczni, jako do większości głosów stawa- 
jącyeh przystępujący uważani będą.

Lwów, dnia 25 czerwca 1887.

3244. (5067 1—3)
W  tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 12 sierpnia i 12 września 
1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
14 października 1887, nawet poniżej tako
wej, licytacya realności 1. 270 według wyk. 
hip. 1. 437 gminy Janów, Kopia Sass wła
snej, na rzecz Jakóba Wasylika pto 200
zł, a w

Cena wywołania 300 zł aw.
W adyum 30 zł. aw. . .
Resztę warunków, akt oszacowania 1 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
registraturze. . . .D la nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. Konstantego Widawskiego
z Budzanowa. 3 ,W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych term inach, wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 14 października 1887, o godzinie

11 rano

nej, w ttniu „ ______
października 1887, z term inem  do ułożenia
warunków ułatwiających na 20 październi
ka lb87, każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywoławcza 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 czerwca 1887.

C- k. sąd PowizaeŁr°^/a  1887. 
Budzanów, dnia

7218.
C. k. sąd

(5032 1—3) 
m . del- w Przfd powiatowy w. . 

do wiadomości, że w sprawie
egzekucyjnej Jan a  Soroki przeciw Annie
Kleban o zapłacenie kwoty 289 złr. 51 ct.
a- w. przeprowadzoną zostanie na dniu 23
sierpnia, 20go września i 18 października
1887, każdym razem  o godzinie 10 przed
południem, w sądzie biuro nr. 27, przymu- j
sowa sprzedaż realności dłuzniczki własnej,
w Batyczach pod 1. k. 16 położonej, wyk.

o-mir

L. 4067. (5107 1 - 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie u- 

wiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 
resztującej kwoty 40 zł. 14 ct. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności tabularnej 
pod lk. 85 st./ 122 w Siwce Kałuskiej po
łożonej, dłużnika Jędrzeja Kocana własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz
nej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytów, włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie dnia 2 sierpnia, 2 września i 30 
września 1887, każdym razem o 9 rano z 
tein przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch term inach realność ta  tjlko  za 
cenę wywołania 450 złr., lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania, jednak nie niżej sumy, równej 
pretensyom, którym pierwszeństwo przysłu
guje i pretensyom na takowej zabezpieczo
nym sprzedaną zostanie, w razie zaś prze
ciwnym term in do ułożenia lżejszych w a
runków dnia 30 września 1887, o 3 po poł.
odbędzie się.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.Resztę warunków, tudzież akt opisania 

mmiroW  mnłrm w tllteisZYm

w dniu 12 sierpnia, jlw  ----- --
dziernika 1887, z terminem do ułożenia wa
runków ułatwiających na 20 października 
1887, każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywoławcza 2000 zł.
Wadyum 200 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 czerwca 1887.

9792. (5103 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła

sza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, w kwocie 506 zł., 506 zł., 506 zł. 
i 10610 zł. 5 ct. wal aust. z pn. odbędzie 
się w tutejsżym sądzie w biurze n r. 4 dnia 
17 sierpnia 1887 o godzinie 10 przed po
łudniem  egzekucyjna publiczna sprzedaż re- 
alności pod lk. 783, 784, 785, a) i b) 786, 
787, 788 i 789 w Brodach położonej, obję
tej wykazem hipotecznym nr. 1410 księgi 
gruntowej dla gminy katastr. Brody w da
wniejszych księgach pod nr. tab 597, 605, 
606 (3 ciała tabularne) 607 i 608 zapisanej, 
w łasnej Antoniego Nieczuja Witosławskiego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności przy udzieleniu po
życzki bankowej przyjęta w kwocie 24000
złr. w. a.

Wadyum wynosi 1200 zł, aw.
Realność ta sprzedaną zostanie przy 

tym term inie ryczałtowo, także niżej ceny 
szacunkowej i w ogóle za jakąkolwiekbądź 
cenę bez względu na wysokość długów h i
potecznych najwięcej ofiarującemu.

Resztę warunków licytacyi i wyciągKOWcj-Res&tę warunków, tudzieżakt opisania j Keszcę w u u u ^ i ,  
i oszacowania przejrzeć można w tutejszym j hipoteczny można przejrzeć w tusądowej re 

3-: - I gistraturze.sadzie. .
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 2 maja 1887.

v —_ch pod 1. k. ro p>'».------- ...
hip. 1. 26 ks. gr. gminy Batycze objętej.

Cenę wywołania, która je s t także ce 
ną szacunkowę, wynosi kwota 765 zł. 

W adyunTlO-pr. tej sumy.
Na pierwszych dwu term inach rea l

ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, n a  trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania za jakąkolwiek cenę sprze
daną zostanie.Resztę warunków sprzedaży i wyciąg
hipoteczny można przejrzeć w registraturze 

Przemyśl, 7 m aja 1887.

4038. (5106 1 - 3 )
C k. s ą i  powiatowy w Kałuszu uwia

dam ia niniejszem, że na zaspokojenie kwo
ty 48 złr. 84 ct. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności tabularnej pod lk. 42 w 
Mysłowie położonej, dłużnika Fedora H ry- 
einka własnej, w tu t. c k. sądzie w dro
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w Ii- 
kwidaeyi we Lwowie dnia 2 sierpnia, 2go 
września i 30 września 1887, każdym ra 
zem o 9 rano z tern przedsięwziętą zosta
nie, że na  pierwszych term inach realność 
ta  tylko za cenę wywołania 200 złr., lub I 

*--• „ . i  na t r 7.Ac.im także i niżei !

gistraturze.
Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 

po 16 listopada 1886, lub którymby posta
nowienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora ad
wokata dra Henryka Starzewskiego w Bro
dach i przez edykt niniejszy.

Brody, dnia 24 czerwca 1887.

L. 26225. (5046 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza1

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za 
spokojenia pretensyi Towarzystwa eskonto 
wego 1 zaliczkowego we Lwowie 98 zł. 64 
ct. z przyn., odbędzie się dnia 18 sierpnia, 
22 września i 27 października 1887, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem, 

iW a n v a  ^  nhaii Bick. wedle

L. 1805. (4904 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności pod nr. 9 w B rzanie górnej, na 700 
zł. wa. oszacowanej, dnia 25 października, 
23 listopada i 23 grudnia 1887, o godzinie 
10 rano, nie poniżej ceny.

W adyum 70 zł. wa.
1 1 1 ( 5 ,  Z i «  J U a .  ---------------------------------  n  J
ta tylko za cenę wywołania 200 złr., lub j Gdyby sprzedaż w powyższych term i- 
wyżej tejże, zaś na  trzecim także i niżej nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło- 
ceny wywołania, jednak nie niżej sumy, r ó - ! żenią warunków ułatwiających, term in na 
wnej pretensyom, którym pierwszeństwo j dzień 23 grudnia 1887, godzinę 3 po po- 
przysługuje i pretensyom na takowej za- ’ łudniu.
bezpieezonym sprzedaną zostanie, w razie 1 Resztę warunków przejrzeć można w
zaś przeciwnym term in  do ułożenia lżej-1 registraturze. .....................................
szych warunków dnia 80 września 1887, o i O tern zawiadamia się wierzycieli, 
3 po poł. odbędzie się. ~ ^ morna 1K87 dohiooteki

trr j     ____:

Gueta Lwowska Nr. 157 t  dnia 13 iipoa 1887

dym razem o guuzimo ______
przymusowa licytacya do Chaji Bick, wedle kowej. “ '
wyk. hip. 1. 377 III . należącej, jednej trze- Reszt(> warunk6W) tttdzież akt opiga,

.TU.auaa.. „a *___ , _ U 1603. ZaWi»U»lllltt aiy.  ,
3 po poł. odbędzie się. którzyby po dniu 26 m arca 1887 do hipoteki

W adyum wynosi 10 prc. ceny sza eu n -! tej realności weszli, do rąk kuratora Wa- 
kowej. ! lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

i p.iAżkowice. 11 czerwca 1887.



. 3
L. 7968. (5028 3 -3 )

Ck. sąd powiatowy w Drohobyczu po
daje do publicznej wiadomości, że na zas
pokojenie sumy 19 zł. 7 ct. aw. z pn. od
będzie się w sądzie tutejszym na rzecz A- 
braham a W egnera przymusowa sprzedaż re 
alności pod 1. 25 w Borysławiu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Mikołaja 
Grymajły własnej, w dniu 1 sierpnia, 5go 
września i 13 września 1887, każdym rr.- 
zem o godzinie 10 przed południem w któ
rych realność ta  tylko za cenę wywołania 
80 zł. a. w., lub wyżej ceny tej sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 10 - prc. ceny wy
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
ts. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 17 kwietnia 1887.

L. 3555. (5038 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 

głasza odnośnie do edyktu w Gazecie Lwow
skiej, nr. 46, 47 i 48/1887 ogłoszonego, że 
w sprawie Dawida Sauerberga przeciw n ie
objętej masie spadkowej Bazylego Ćwika 
młodszego pto 65 złr. z pn., przeprowadzi 
dnia 8 sierpnia 1887, o godzinie 10 rano 
egzekucyjną sprzedaż połowy posiadłości 
wyk. hip. 1. 971 księgi gruntowej gminy 
Rozdół objętej, śp. Bazylego Ćwika młod
szego własnej, na którym takowa za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 12 zł. 50 ct. 
Mikołajów, 25 kwietnia 1887.

L. 2995. (5035 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że na rzecz Mendla Hammera od 
będzie w sądzie tutejszym na dniu 2 s ier
pnia i 5 września i 12 października 1887, 
każdym razem o godz. 10 rano, na trzecim 
term inie mianowicie także poniżej ceny sza
cunkowej celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
a. w. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realności pod lk. 49 w Cieszanowie położo
nej, do leżącej masy spadkowej Jana Ne- 
pomucyna Sandera należącej.

Cena szacunkowa wynosi 3275 zł.
Wadyum 327 zł. 50 ct. wa.
Kuratorem z imienia i miejsca pobytu 

niewiadomych wierzycieli ustanowiono Ka
zimierza Puka z Cieszanowa.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne mogą być w registra
turze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Cieszanów, 28 maja 1887.

L. 8145. (5036 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Sabiny Sin

ger przeciw Maciejowi Ryczkowi odbędzie 
się w dniu 12 sierpnia, 16 września i 21 
października 1887, każdorazowo o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa sprze
daż realności pod nk. 152 w Smęgorzowie
położonej.

Cena wywołania wynosi 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. W ładysław Trzeciecki.
C. k. sąd powiatowy.

Dąbrowa, dnia 28 czerwca 1887.

L. 7840. (5033 3—3)
Dnia 16 sierpnia 1887, o 10 godzinie 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa publiczna licytacya realności 1. k 
69/99 w Poboczy, Taćki Wolaniuk własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie
go, przy której realność za jakąkolwiek ce
nę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 7 zł. 50 ct.

C. k. sąd powiatowy m. d. 
Złoczów, 3 czerwca 1887.

L. 4173. (5068 2 - 3 )
Dnia 21 lipca i 25 sierpnia 1887, ka

żdym razem  o 10 godzinie rano przedsię
wziętą zostanie w tutejszym sądzie przy
musowa publiczna licytacyjna sprzedaż re
alności objętej lwh. 85 ks. gr. gminy kat. 
Rakowiec do nieobjętej masy Jaśka Ser- 
wańczuka należącej, celem zaspokojenia 
wierzytelności Isaka i Breindli Gerstmanów 
w ilości 6 zł. 60 ct. aw. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
45 złr.

Poręczne 4 zł. 55 ct.
W tych term inach sprzedaż nastąpi 

nie niżej eeny szacunkowej, a gdyby tej 
nie uzyskano wyznacza się do ułożenia wa
runków ułatwiających term in na 14 wrześ - 
nia 1887, o godz. 9 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
kaz hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo
tecznych ustanowiono kuratorem p. Filipa 
Simona ze Sczerca.

C. k. sąd powiatowy.
Szczerzee, dnia 11 m aja 1887.

L. 1603. (5061 2 - 3 ;
Celem wydobycia wierzytelności Mi

chała Hnatiuka w kwocie 8 zł. z pn., roz
pisuje się publiczna licytacya sprzedaży re
alności pod 1. k. 379 w W erehracie położo
nej, dłużnika Iwana Handza własnej, wy
kazem hypotecznym 1. 160 gminy katastr. 
W erchrata objętej, w trzech term inach a 
to: dnia 25 lipca, 22 sierpnia i 26 września 
1887, każdym razem o godzinie 3 po po
łudniu z tem, że na powyższych dwóch 
term inach tylko za lub wyżej, zaś na trze
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 57 zł. 30 ct.
Wadyum 6 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków przejrzeć można w reg i
straturze.

O czem się strony interesowane, c. k. 
Prokuratoryę Skarbu, urząd podatkowy i in
nych wierzycieli, na ręce kuratora pana 
W ładysława Górki, uwiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 20 m aja 1887.

L. 219. (5059 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Jurka 
Terleckiego przeciw Mykicie Lutemu pto 
100 zł. wa. z pn. licytowaną będzie w są
dzie tutejszym na dniu 11 sierpnia, 15go 
września i 20 października 1887, o godzi
nie lOtej rano realność pod 1. domu 15 w 
Kłodzienki położona, ciało tabularne s ta 
nowiąca.

Cena wywołania 583 zł.
Wadyum 58 zł. 30 ct. wa.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 13 stycznia 1887.

L. 9082. (5057 2 - 3 )
Brodzki c. k. sąd powiatowy wyzna 

czył w celu zniesienia współwłasności i wy
dobycia kosztów egzekucyi w ilości 8 złr. 
50 ct. i 32 zł. 85 ct. aw. zpn. przymusowy 
jawny przetarg realności należącej współwłaś
cicieli Skotnickich, Pipczyńskich i Paw ła Hu
zarskiego, ciało hipoteczne stanowiącej pod 
1. wykazu 241 gminy katastralnej Folwarki 
małe, aa 225 zł. 40 ct. ocenionej, na dniu 
8 sierpnia, 9go września i 14 października 
1887, zawsze od godziny lOtej przed połu
dniem w gmachu sądowym.

Poręczne 22 zł. 54 ct. aw.
W pierwszym i drugim term inie n a 

być można realność tę tylko za cenę wyż
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, w 
trzecim zaś naw et poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta 
bularny i protokół ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu.

Brody, dnia 16 czerwca 1887.

L. 2707. (5062 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, iż dnia 10 sierpnia, 14 września i 
13 października 1887, o godzinie 9tej rano 
sprzeda u siebie przymusowo realność lwh. 
268 w Starym  Sączu, Jana i Teofili Cze- 
czutków własną, celem zaspokojenia Jakó- 
bowi Horowitzowi 528 zł. wa. z pn.

Cena szacunkowa 2838 złr.
Wadyum 283 zł.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipote

czny przejrzeć można w registraturze.
Dnia 6 czerwca 1887.

L. 2875. • (5060 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Fei- 
wla Stein przeciw Samuelowi Getzlowi 
Fisch pto 100 zł. wa. z pn., licytowaną bę
dzie w sądzie tutejszym na dniu l ig o  sier
pnia, 15 września i 20 października U 87, 
o godzinie lOtej rano realność pod 1. domu 
121 w Kulikowie położona, ciało tabularne 
stanowiąca.

Cena wywołania 450 zł. wa.
Wadyum 45 zł. wa.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, dnia 31 maja 1887.

Konkursa.
L. 28013 (5072 2 - 8 )

Celem nadania dwóch stypendyow z 
fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy, każde 
o rocznych 500 złr., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło
dzieńców, urodzonych w Galicyi lub w W iel- 
kiem Ks. Krakowskiem, którzy, ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z po
stępem znakomitym, pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1887/88 udać się do zagra
nicznych zakładów naukowych, w celu na
bycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch

I półrocznych, równych ratach z góry i trwają 
| prawidłowo przez rok jeden.
1 Wolno wszakże rozdawcy, którym jest 
1 J. O. ks. Adam Sapieha, pozostawić stypen- 
j dystę w posiadaniu stypendyum jeszcze przez 
' rok drugi. Stypendysta obowiązany będzie 
? z końcem każdego półrocza szkolnego wy
kazać się przed rozdawcą w sposób wiary - 

! godny, iż bawiąc za granicą, oddaje się 
, rzeczywiście naukom zawodu swego z zami

łowaniem i bardzo dobrym postępem.
Chcący się ubiegać o stypendyum po

wyższe winni wnieść podania swoje naj
później do 2 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego, i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
i moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwo szkolna, szczególniej z ostatnich 
lat. Kandydaci którzy przed rokiem szkolnym 
1886/87 pokończyli nauki, winni nadto wy
kazać wiarygodnie, czem się trudnili od cza
su ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przytoczone, 
w jakiej gałęzi nauki, tudzież w którym z 
zakładów zagranicznych zamierza dalej kan 
dydat pracować, w jaki sposób nabytą naukę 
w przyszłości ehiałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6. czerwca 1887.

L. 889/R (5071 2—3)
Celem stałego obsadzenia posady kie

rownika w V III szkole pospolitej w K ra
kowie z płacą roczną 800 złr. wolnein pomie
szkaniem w budynku szkolnym i dodatkiem 
służbowym w rocznej kwocie 200 złr., lub 
ewentualnie posady nauczyciela z płacą ro 
czną 700, złr. gdyby posada kierownika na
daną została rzeczywistemu nauczycielowi 
w szkołach ludowych miasta Krakowa, ogła
sza się niniejszem konkurs.

Prawo prezentowania rzeczonych po
sad zastrzeżone jes t reprezentacyi miasta 
Krakowa.

Kandydaci, ubiegający się o rzeczone 
posady, winni wnosić swoje podania, nale
życie udokumentowane, za pośrednictwem 
bezpośrednio przełożonej władzy, do pod
pisanej c. k. rady szkolnej najpóźniej do 16 
sierpnia 1887.

Podania, nieudokumentowane lub spóź
nione, n ie  będą uw zględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej m iej
skiej.

W Krakowie, dnia 7 lipca 1887.

L. 14 (5049/
L. 14. k. k. Celem ponow  o wybór? 

jednego członka wydziału, w ier^  4  koD 
kursie Jan a  Romanika, ^  i r i^  -(je "ustęr^ 
jącego W iktora Armałowicża *.się o g f 
wierzycieli konkursowych na aie w bio' 
rze komisarza konkursowej a 11 lifU* 
1887. o godzinie 10 przed ..udniem od' 
być się mające.

Kraków, 2 lipca 1887."; ^
C. k. Adjunkt sądu krajowego jako komi' 

sarz konkursowy.

L. 25468 (5119)
C. k, sąd krajowy we Lwowie zawi»' 

dam ia niniejszem wierzycieli masy rozbio
rowej galic. Zakładu zastawniczego i kre- 
dytowego we Lwowie, że na wniosek wie' 
rzycieli dnia 16 czerwca 1897 uczyniony, p- 
adwokat dr. Bobownik zawiadowcą, zaś p- 
Ludwik G-ajewski zastępcą zarządcy tejże 
masy rozbiorowej, ustanowioymi zostali. 

Lwów, 18 czerwca 1887.

L. 8832 (5113 1 - 3 )
Dla wywodu płynności i pierwszeństwa 

wierzytelności do rozbiorowej masy Joanny 
Lebda zgłoszonych, wyznaczam term in na 
20 sierpnia 1887 o godzinie 10 przed po
łudniem  w mojem biórze w sądzie, do któ
rego wszystkich wierzycieli wzywam.

Mościska, dnia 6. czerwca 1887.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

L. 20931 (5086 1 - 3 )
KONKURS 

na posadę ekspedyenta c. k. urzędu poczto
wego w Korszowie, powiatu Kołomyjskiego,
za kontraktem  służbowym i kaucyą w kwo
cie 200 złr. z płaćą rocznych 200 złr., ry
czałtem  kancelaryjnym 60 zł. i wynagro
dzeniem 300 złr. rocznie, za jazdy posłań
cze do dworca kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
2 sierpnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9 lipca 1887.

L. 2025 (5089 1—3)
K o n k u r s  

celem obsadzenia posady c. k. Prokuratora 
państwa przy c. k sądzie obwodowym w 
Rzeszowie z VII rangą ewentualnie posady 
zastępcy nadprokuratora państwa przy c. k. 
sądzie krajowym wyższym w krakowie z 
VII rangą.

Ubiegający się powiwnni wnieść swe 
podania do c. k. Nadprokuratoryi państwa 
w Krakowie w drodze ustawą przepisanej 
do dnia 27 lipca 1887.

Kraków, 11 lipca 1887.
Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa

Rozmaite obwieszczenia.
L. 35582 (5083 2 - 3 )

O. k. sąd powiatowy delegowany dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieścia ws^ra- 
wach cywilnych oznajmia nieobecnemu K<* 
sielowi Schnapekowi, że przeciw niemu 
przez Majera Hersch Reitschnera pozew o 
zapłacenie kwoty 150 złr w. a. wniesio
nym został.

Gdy miejsce pobytu Kasiela Schnape- 
ką nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dra. Rumbesa, 
a tegoż zastępcą adw. dr. Nathansona i po
wyższy pozew wyznaczając term in do wnie
sienia obrony na dzień 21 lipca 1887 o 
godzinie 4 po południu mianowanemu ku
ratorowi doręcza.

Wzywa się zatem Kasiela Schnapeka 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczy! lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż innaczej ze za
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na
stępstwa, sam sobie przypisać będzie mu- 
siał.

C. k. sąd pow. m. d. S. I.
Lwów, 23 ozerwca 1887.

L. 2375 (5064 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Rosnera że na wniesiony przez 
Towarzystwo Zaliczkowe i kredytowe w 
Strzyżowie przeciw niemu spólnikom poz3W 
z dnia 12 m aja 1887 1. 2275 o zapłacenie 
210 złr. z. p, n. do rozprawy sumarycznej 
term in na dzień 16 sierpnia 1887 o godzi
nie 9 zrana wyznaczony został.

Wzywa się zatem Mojżesza Rosnera 
by się do rozprawy osobiście stawił, lub 
ustanowionemu dlań k u ra t rowi Marcinowi 
Patrynowi ze Strzyżowa środków obrony 
dostarczył, albo innego pełnomocnika sobie 
ustanowił inaczej skutki zaniedbania sobie
przypisze.

Strzyżów, dnia 30 czerwca 1887.

Księgi gruntowe.
L. 133 (5090)

Projekt księgi gzuntowej dla gminy 
katastralnej Gogołow z miejscowością Huta 
gogolowska złożony został w tutejszej ko
misy i hipotecznej do powszechnego przej
rzenia.

Zarzuty wnosić można do 18 lipca
1887.

Frysztak, 10 lipca 1887.

Upadłości.
L. 7473 (5031)

W konkursie Abrahama Izaka Ro- 
thenstreicha, ustanowił s ą j  Józefa Markusa 
F rankla spedytera w Czortkowie, zarządcą 
masy a H erscha Rath kupca w Czortkowie 
zastępcą zarządcy masy.

Tarnopol, dnia 11 czerwca 1887.

L. 10658 (4977 3_ 8)
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Teodora Malikiewicza i względnie 
tegoż z życia, imienia i miejsca pobytu nie
wiadomych spadkobierców, że Izrael Schc 
ger z Drohobycza wytoczył przeciw niemu d. 
17 maja 1887 do 1. 10658 pozew o uznaniem- 
za właściciela realności pod 1- k. 115 Za
grody miejskie w Drohobyczu, który do ro- 
sprawy ustnej na dzień 13 lipca 1887 o 
godzinie 9 rano w Biórze N. 2 tutejszego 
sądu zadekretowanym został, i że dla po
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adwo ■ 
kata dr. Gelehrtera z Drohobycza, któremu 
pozwany winien udzielić swą informacyę, 
lub też wykazać sądowi innego swego 
rzecznika, lub też zgłosić się osobiście w 
tutejszym sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Drohobycz, dnia 30 maja 1887.

L. 87. _ “ (4952 2 - 3 )
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, iż p. dr. Franciszek Józef dwj 
imion Bylina, adwokat z Czerniowiec, z 
dniem 13 czerwca 1887 wpisany został ^  
listę tutejszych adwokatów z siedzibą ^  
Stryju.

Z W ydziału Izby adwokatów 
w Samborze dnia 1 lipca 1887.
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• 3022 (4950 2 -  3)
. L. k; sąd powiatowy w Tuchowie usta-1

nawia dla Viewiadoinej z miejsca pobytu
‘ryauny 7 kijowskiej, kuratorem wójta Je 
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u ia .
właścicieli mości pod wyk, nip. •_ 
dla gminy Pioirkowice.

Tuchów dnia 17 czerwca
L. 2407 (4970 8 - 8)
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P ^1(7(0 W--
wiada powiatowy w Tuchowie za-
J a k o b ^ ę  Z mieJs ,a  pobytu niewiadomego 
T arr a , awarza> iż w sprawie egzekucyjnej 
«P,aJ -Wfkie«° towarzystwa Zaliczkowego 
Sfap ° nit-mU et- C°nS- PtO 270 Złr' 11- 
weł Zasta ł dla niego kuratorem Pa-

a,)dak, że term in likwidacyjny wyzna- 
°ny został na dzień 20 lipea 1887 o go- 

zime 8 zrana i że wszelkie uchwały w tej 
b ^ aWie n ê^° prz<,zDacz°fle! doręczane
^ydą temu kuratorowi, dopóki się sam nie 
S 0SI lub nie zamianuje pełnomocnika. 

Tuchów, dnia 15 czerwca 1887.

L 112H  (4926 3 - 8 )
dai krajowy wyższy w Krakowie po-

wiadomości, że c. k. notaryusz dr. 
<W Stfi:Qty ^ ip ° wski ma dotychczosowe urzę- 
li Wurt' e swoje w Radomyślu z dniem iO 
rl. a ^887 zaprzestać i urząd notaryusza w 
p0^® Zowicach w dniu 11 lipea 1887 roz-

Kraków, 27 czerwca 1887.

L> 1 g* (5025 3 - 3 )
puia | a trzecią zwyczajną z dniem 22 sier 
sję u ^°87 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
m|a aetenCyę sądu przysięgłych w Przemyślu,
°bw i auy został c- k‘ i,rezydeat Sitdu 
C- ^ ego Pressen, przewodniczącym, zaś
ber ’ radca wyższego sądu krajowego, Frey-
Jj ^eri tudzież c. k. radcy sądu krajowego
ty Uê  Leszczyński, Skala, Przybylski, Na-

d i Janowski jego zastępcami.
Przemyśl, 5 lipea 1887.

* •  '1526. (5045 3—3)
s, ®om Bemberger f. !. fianbesgericfjte toer= 
r n tde S z a b e r  nad)ftel)att>en ju r £'abuftnaf» 
ftn ł am i 2. 3aniter 1884 ber*
o, fbcnen Sgttajł Dusel gcf)órigfn ange6(id) in 
, tluft gcratbenfn~6~ l^c’ £>ńpotbpfenbripfe ber 
. L •prio galij. SlCtien §t)potf)e{eHbatif Ser. 

f -  10216 btto 2. S łars 1874 97r., 11393
om ? e*eiItber 18?4 P  ie 100 fl. fammt bem 
Ser h ^ t e w b e r  1886 fiilligen Soupon unb 
fl. fammt l  9870 btto 4. 9Jcai 1878 per 300 
gen Eouhn am ® ePtcmber 1886 fdllt*
Shift non s aufgefocbert, fold)e btnnen ber
|c^ahUn Saljren, oon ber britten Sin*
^emberop f  ®btftc« in bem StmtSbtatt ber
jo qenii&r o eitung an gercdjnet, bem ©pridjte 
te au, & 5°jjulagen unb iljre atlfdttigen ifiecf)* 
Slblouf. ®etienr mibrigenJ rad) frudjtlofem
^ efenbripf obJ 8er 3 rift bie bejagten §t)p0‘ 

o ieTft toerben fitr amortifirt erfliht merbert. 
^ ewberg, ben 19. 2Kdrj 1887.

879 (4973 3—3)

)
k Wieimożny Pan Prezydent c.
dla ^  Sze8° sądu krajowego zamianował
. trzeciej dnia 5 września 1887 o 9 go; 
SaÛ 16 raao rozPocz4Ć się mającej kadencyi 
(j•. przysięgłych przy tutejszym c. k. są- 

z'6 obwodowym Prezydenta e. k. sądu ob- 
pdowego Jana Michalczewskiego przewod

niczącym, sądu przysięgłych a zastępcami 
Przewudniczącego radców: Leopolda Szy* 
Oiouowicza, Henryka Alschera, Edwarda 
Schaeffera i Leopolda Kuolha.

Z prezydyum c. k. obwodowego
Złoczów, dnia 30 czerwca 1887.

L. 40439. (5117)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

ho powszechnej wiadomości, że komisya re- 
auabolacyjna z powodu budowy mieszkał- 
Uego budynku dla urzędników na stacyi 
Ptaszkowa przy km. 709 i 710 kolei Tarnow- 
sko-Leiuchowskiej, odbędzie się na dniu 2 
sierpnia kr.

Wykazy gruntu, który pod tą budowę 
zajęty byc m a, wyłożone będą wraz z od- 
nośuemi planami gmiunemi Zoszkowa, przez 
dm 14 do publicznego przejrzenia

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy
w łaszczeniu  w niesione być mogą w prze
ciągu dni 14 w grybowskiem c. k. S taro
stwie iub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą-

Z  c. k. N am iestn ictw a..
Lwów, dnia 9 lipea 1887.

L. 40336. (5116 1—3)
C. k. Namiestnictwo podaje niniej

szem do powszechnej wiadomości, że za
rządzona reskryptem wysokiego c. k. Mini
sterstwa handlu z dnia 24 czerwca b. r. 1. 
1147 komisya reambulacyjna z powodu roz
szerzenia stacyj w Bobrówce i Horyńcu ko
lei 1. kalnej Jarosław-Sokal, odbędzie sięna 
dniu 30 lipea i następnych b. r.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyczą-

cemi planami w urzędach gminnych w Bo
brówce i Horyńcu, przez 14 dui do publicz
nego przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy 
Płaszczeniu wniesione być mogą w prze- 
ei?gu 14 dni w dotyczących c. k. S ta ro 
stwach iub też przy komisyi na miejscu.

Spóźnione zarzuty uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 lip .a  1887.

L. 4006J. (5H 5)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

ho powszechnej wiadomości, źe zarządzona 
reskryptem wys. c. k. M inisterstwa handlu 
z dni a 18go czerwca r. b. 1. 1134, komisya 
reambulacyjna względem rozszerzenia stacyi 
Łodygowice, linii kolei północnej Bielsko- 
Zywiec, na stacyę dla ruchu osobowego i 
towarowego, odbędzie się na dniu 4 sierp
nia 1887.

Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyeza- 
cemi planami w urzędzie gminnym w Ł o
dygowicach przez 14 dni do publicznego
przejrzenia.

' Przeciw zamierzonemu wywłaszczeniu 
wniesione być mogą zarzuty w przeciao-n 
14 dni w Źywieekiem c. k. Starostwie lub 
też przy koirisysyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 lipea 1887.

L - 7S45. ~ (5030)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, ja 

ko sąd handlowy ogłasza, że wpisano w 
rejestr stowarzyszeń gospodarczych i za
robkowych przy firmie „Tarnopolskie sto
warzyszenie urzędników zaliczkowe i kon- 
sumowe z ograniczoną poręką zarejestro
wane, że walne zgromadzenie tarnopo lsk ie
go Stowarzyszenia urzędników zaliczkowego 
konsumowego z poręką ograniczoną zare
jestrowanego, na dniu 3 kwietnia 1887 od
byte, wybrało do Dyrekcyi następujących
członków:

1) Józefa Lewickiego, c. k. radcy są
dowego ;

2) Bazylego Tychowskiego, c. k ko
m isarza skarbowego;

3) Wiktora Hraba, c. k. adjunkta są 
dowego;

4) Mikołaja Pleszkiewicza, e. k. nau 
czyciela gimnasyum.

5) Macieja Czernego, inżyniera cy
wilnego,
r u*; ^ f 6zesem Hyrekcyi wybrano Józefa 
Lewickiego, zastępcą tegoż W iktora Hraba.

larnopol, dnia 18 czerwca 1887.

pobytu nieznaną, tudzież spadkobierców jej 
z życia, miejsca pobytu i imienia nieznanych, 
że Samuel Ringel przeciw nim o uznanie 
praw własności do 7S0 części realności pod
1. k. 124 w Przemyślu na Władyczu, wedle 
Dom. V pag. 57 n. 7 hai r .  na rzecz Pe- 
troneli Seidel zapisanej, pozew wytoczył, 
na który uchwałą z dnia dzisiejszego do i! 
6827 pozwanym wniesienie obrony do 90 
dni polecono, tudzież, że dla nadm ienio
nych pozwanych kuratora w osobie p. adw. 
dr. Smutnego z zastępstw em p. dr. Rosen- 
bacha ustanowiono i poleca pozwanym, a- 
żeby co do swej obrony z kuratorem  ’ się 
porozumieli, lub innego pełnomocnika sa
dowi w czas przedstawili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać bedą 
musieli.

Przemyśl 8 czerwca 1887.

L. 736S (5041 1—3)
Wzywa się Jana Kuczarskiego z życia 

i miejsca pobytu niewiadomego, aby w prze
ciągu jednego roku wniósł oświadczenie do 
przyjęcia spadku po ś. p. Antoninie Ku- 
czarskiej na dniu 19 grudnia 1863 z Ż a r
nowy bez testamentu zmarłej, na podstawie 
prawnego następstwa, inaczej postępowanie 
spadkowe zostanie przeprowadzone z ku
ratorem Józefem Mikulskim 

C. k. sąd powiatowy.
Strzyżów 31 grudnia 1886,

Kuratele.
L. 4222. (4849)

W skutek uchwały c. k. sądu obwodo
wego w Brzeżanach z dnia 26 marca 1887
1. 1538 uznaje się Danyłę Kozija z Wołosz
czyzny marnotrawcą i ustanaw ia się Miko
łaja Kowbaśnika z Wołoszczyzny jego ku
ratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce, 20 kwietnia 1887.

L. 8940 (5008 1— 3)
Magdalena Miehajłowicz z Drohobycza 

uznaną została marnotrawuicą.
Kuratorem ustanowiony jest Mikołaj 

Miehajłowicz z Drohobycza.
C. k. sąd powiatowy.

Drohobycz, dnia 10 m aja 1887.

L 61|>2 ' (5027 1 - 3 )
. ^  k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Ilersza Schónfelda, 
że zawiadowca masy rozbiorowej Salamona 
I 7AR ^ reist)er8 a wniósł dnia 1 liyea 1886 
I. 7461 prośbę o wydanie przeciw niemu 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 94 zł. 33 
et- w. a . z pn j wzywa go, by ustanowio
nemu kuratrrowi adwok. krajów. Jakóbowi 
drowi Kohnowi, któremu wydany dnia 6 lip 
ca 1886 1. 7461 nakaz zapłaty obecnie się 
doręcza, l ub zastępcy tegoż adwok. kraj. 
Józefowi drowi Fiteruikowi, informacyi po
trzebnej udzielił, lub innego zastępcę za
mianował i do wiadomości sądu podał, o ile 
że w przeciwnym razie niepomyślne skutki 
dla niego wyniknąć mogące sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Sambor, 31 maja 1887.

L. 4442. (4*50 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po 

daje do publicznej wiadomości, że nad O 
mifrym Bihunem, synem Hawryła Bihuna, 
rolnika z Choronowa opieka na czas nieo
graniczony została przedłużoną, 

j Uhnów, 25 maja 1887.

L. 3160. (4959 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy uznał

Maksyma W elgana, syna Jtisypa z Zalesia 
głupowatyrn i ustanowił Julana Welgana z 
Zalesia kuratorem jego.

Mielnica, 24 maja 1887.

Doniesienia prywatne.

SI. 6253. (5029)
f. f. ftreia* al3 §anbel$=®cuc))t jH 

Tarnopol bat Betfiigt in baS fftegifter fur 
feUfcbuftófttmen bei ber girm a „Srebttbftetn 
in Mikulińce*, regiftrirte ®enoff,nfćfjaft mit 
fcefdjranfter §aftung einjutragen, bu§ bie 
malbetfammlmtg, roeldjc am 20. Sipiil 1887, 
ftattfanb, ben Samuel Bab Stommfe gum 
Dbmann be5 9?orftaiibe5 be3 SkreineS geiualjlt 
bat, imlcber coffictin mit gifdjel fBogct bie 
g irm a beS ^Screines jeidjnen toiib.

Tarnopol, ben 28. 2Rui 1887.

L. 1392 (5003 1—3
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa wszystkich, mających jakie roszcze
nia do hipotoki realności pod 1. 54 na 
Podgórzu w Przemyślu z powodu prenotowa- 
nego na niej jak dom 2 pag 67 u 1 on. z wy
roku Przemyskiego M agistratu 9 listopada 
179! 1. 1105 prawa zastawu dla wywal
czonej przez Antoniego Wiśniowskiego 
przeciw Maryannie Sidorowiczowej i Mi
chałowi Albinowskiemu wierzytelności 250 
złot. po)., by takowe zgłosili w tutejszym są
dzie, najdalej do 1. sierpnia 1888, gdyż w 
przeciwnym razie umorzenie tego wpisu i 
wykreślenie nastąpi.

Przemyśl, 3 lutego 1887.

L. 6827 (5002 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu uwia

damia Petronelę Seidel, z życia i miejsca

B yetaryusz
z kilkunastoletnią praktyką sądową, uzdolniony do 
prowadzenia ksiąg gruntowych i wszelkiej manipu
lac ji sądowej, poszukuje posady. — J . J . post. rest.

Sokołów. 5126

Niebawem opuści prasg

Nowela egzekucyjna
z dnia 10 czerwca b. r. wrnz z rozporządzeniem wy- 
konawezem, ob.aśnieniami i tekstem niemieckim w 

opracowaniu D r. J . A . H ib la . Cena 30 ct.

U o m i e s z k a n i a  składające się z 6, 5, 4 f 3 ‘
2 ,  pokoi z przynależnością i, p o k e je  k a 

w a le r s k ie ,  s k le p y  przy ulicach B r a je r o w -  
s k ie j ,  P o d le w s k ie g o , K a z im ie r z o w s k ie j
oduajmuje Z arząd  rea lności E m iia  B ertem ilian a  
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

_ l ! ‘ _  (5080 1—3)
Ogłoszenie.

! -------
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego wypowiada niniej
szem na podstawie §. 63 statutów, spadko
biercom Rudolfa Leise, kapitały 4436 złr. 
68 ct. i 9502 złr. 30 ct. wai. austr. listami 
zastawnemi, pochodzące z większych sum 
4800 złr. i 10 000 w. a., na hipotece dóbr 
Kalinowiee w powiecie gródeckim położo- • 
n^eh, intabulowanych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 30 czerwca 1887 
jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa więc spad
kobierców Rudolfa Leise, jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego zło- 
y.i pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 

przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.
W e Lwowie, dnia 11 czerwca 1887.

L. 1378 (5087 1 - 3 )
Obwieszczenie.

, Od 1 listopada 1887 do końca pai- 
I dziernika 1890, je s t do wydzierżawienia 
' propinacyjne prawo wyszynku w obrębie 

m i a s t a  S t r y j a  z przedm ieściam i: Z a- 
płatyn, bzumlańsz?zyzna i Wężowszezyzna, 
tudzież prawo poboru opłat od wprowadzo
nych w obręb tegoż miasta i przedmieść 
trunków spirytusowych, miodu i piwa, ato :

a) od hektolitra piwa 2 złr. 8 cnt.,
b) od litra wódki 5’6 cnt.,
c) od litra rosolisu, araku, rumu, 

ponczowej esencyi, śliwowicy lub okowi
ty 8-5 cnt.,

d) od litra miodu, wiśniaku, lub ma
liniaku 2 cnt.

e) od trunków pod c) wymienionych, 
przez kupców korzennych sprowadzanych 
13 cnt.

Cena fiskalna 4 5 .0 0 0  złr., k a u -  
c y a  t r z e c h m ie s ię c z n y  c z y n s z
dzierżawny.

Wolno wnieść także oferty osobno na 
wyszynk piwa i opłatę tegoż, a osobno na 
wyszynk i opłatę od rezsty trunków.

Ostemplowane oferty zaopatrzone w 
10 p re . w a d y u m  wnieść należy do 
k o ń c a  s ie rp n ia  1887 do Zarządu 
gminy miasta Stryja.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być 
przejrzane w Zarządzie gminy stryjskiej 
lub w c. k. starostwach: w Samborze, Dro
hobyczu, Przemyślu, Zydaczowie, Kałuszu, 
Dolinie, Tarnowie i Stanisławowie.

Zarząd gminy król. miasta
Stryj, dnia 30 czerwca 1887.

Jan Ihnaiowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa
biania w szelkich plam

mianowicie: złe. ct.
A m andina usuwa plamy powstałe 

z soków cukrowych, białka, lodów
i t. p., flak o n ik ................................. —.25

A pselna wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych . . —.25

A cetina niszczy plamy powstałe z 
wapna i ługu, flakonik . . . .  — .25 

B en zo lin a , wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako

nik mały 20 ct. c a ł y .....................— .30
l& razyllaa materye czarne wypło- 
- wiaie i poplamione prane w odwa

rze brazyiiny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . —.08 

E t l l in a  usuwa plamy po* stałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili
nowych, f l a k o n .............................—.25

J a r e l ln a  wywabia z bielizny pla
my z wina czerwonego, owoców,
konfitur i t. p., flakon..................—.20

O d alin a  usuwa plamy powstałe z ku- 
! rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka

wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie
tanki, rosełu i kwasu flak. . . , —.35 

O k sa lln a  wywabia plamy z atram en
tu, krwi i rdzy, flaszka . . . .  —.25

Z iem ian ek  oczyszcza materye białe 
wełuiane z brudu i kurzu pakiet . . —.20

M ydełko żó łc iow e do wywabiania 
j plam zastarzałych z materyj baweł

nianych, wełnianych i jedwabnych,
k a w a ł e k .......................................— 25

Q a iła ja  materye wełniane i jedwa- 
j bne, prane w odwarze quiiaji tracą 

plamy i odzyskują świeżość, przy- 
j tem kolor materyi nic nie traci,

pakiet  ................................— .60
Naby6 moena we L W O W IE  w sldepach wła
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i  ul. Halicka -róg Wałowej. W  K R A TCP W IE  
Sukiennice l. 20. W  C Z E R N IO W C A C H  
Rynek l. 2. (6997 41—0)

S z e m a t y z m

Królestwa Glalicyi i Lodomeryi
z W ie lk iem  Ks. K rak o w sk iem  

jjl j i  r o k

i ® -  1 8 8 7
nabyć można po cenie 2 zlr. 60 ct.

w ekspedycyi
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J“

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlr. 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
U®" Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytoścl z góry. Za pobra
niem naleiytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.
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283 (5024 3—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya Kasy Oszczędności w No

wym Sączu podaje, do wiadomości, iż w 
skutek uchwały Wydziału tejże Kasy z dn. 
19 grudnia 1886 reskryptem c. k. Namies
tnictwa we Lwowie z dnia 14 maja 1887 
L. 7711 do wiadomości przyjętej: Kasa 
Oszczędności w Nowym Sączu opłacać bę
dzie od wkładek po dniu 1 styczn a 1887 
złożonych,

p r o c e n t  z n iż o n y  po 4  i póły
od wkładek dawiejszych, po dzień 31 g ru 
dnia 1886 wniesionych, opłacać będzie je 
szcze przez cały rok 18S7 dotychczasowy 
proaent 5 °/0, zaś od dnia 1 stycznia 1888 
również procent tylko 41/2%-

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
Nowy Sącz, dnia 30 czerwca 1887.

Panowie urzędnicy namiestnictwa i 
powiatowej dyrekcyi skarbu

mogą tanio, wygodnie i obszernie mieszkać 
na ulicy Łyczakowskiej Nr. 58. 5®43

I > r «  B E M C t f E K
specyalnie dla chorób płciowych. 

P o r a d n i k  j e g o  1  z ł .  2 0  c t .
Ulica Karola Ludwika L. 7.

O rd y n a c y a  d y s k r e t n a .  5125
« - * -  •*- -Ó> •«- •» •#•-«> ♦ - < * -  ♦

O r. A. M A J E W S K I E G O  f
K a k l a a

w o d o lm iiim
w e  f i w c i t w i e  ( w  K i t te ic ą )  

o t w a r t y  p n m  c a ł y  r o t .
k  przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 
' trzeniem i dochodzących do kuracyi, 

która się odbywa od 6 —8 godziny 
rano i od 4 —6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

3 47dobrach Sieniaw skieh *•* ?„-=« • s -  «  W " ^  •# - **(pow. Jarosławski) jest 
do wydzierżawienia dzierżawcy chrze- 
śeianinowi, od 1 listopada r  b. na lat 
trzy, prawo propinacyi w gminie Ada
mówka, wykonywane w jednej karcz
mie, z dodaniem do dzierżawy 21 mor
gów gruntu, za czynsz roczny 25 0  zł. 
Bliższych informaeyj udziela Zarząd 
dóbr w Sieniawie. 5087

Zarząd willi „pod białym Orłem"

w Rymanowie
poleca pokoje w cenie po 50 ct. do 

1 zł. 50 ct. dziennie.
W willi tej, położonej w pobliżu Zakładu 
zdrojow ego, a zaopatrzonej we własną lo
downię i kuchnie, znajduje się pomieszka
nie lekarza i oraz sklep towarów mię- 

szanych 5047
■ S B H H H B S O B H H m  

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk
B o s e n d o r f e r a

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA.
Główny skład

d la  G a  1 i c y i  1 B u k o w i n y
Fortepianów, P ianin i organów

kościelnych i pokojowych

J L .  M  A  B  M  1
we Lwowie, Rynek 1. 0 ,

I Pierwsza, kouoessyonowans
S z k o ł a  m u z y c z n a .

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach;
I .  Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydoek<- 
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego, .Dyrektyw po
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc uke* - 
czonym nauczycielkom. K cneena, Wieczory i Pop) y 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. P r; 
spekt i Statuta otrzymać można w szkole SprzsW . 
fortepianów n» ra ty  m iesięczne po 15 zł. Nov 
Krzyżowe fortepiany od 375 i ł .  Wypożyczalnie od 
*ł. Żamiana używanych instrumentów, jedyne sm ó

Yn?lwn or»:r*r*<W Ayj* H

Zdrojowisko solankowo-borowinowe

Zakłafl liytfropalyczny
„ M  o r s z y n “

otwarty od 15 maja — Położenie urocze, klimat 
zdrowy, podkarpacki; urząd zenie najwygodniejsze ; 
kuchnia doboroza w zarządzia włesuym — Poczta, 

telegraf i stacya kolei państwowej w miejscu

Nowo urządzone „kąpiele słoneczne" 
(Sonnenbader.)

Przyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja. 
Bliższych objaśnień udziela i o wczesne za 

mówienia uprasza

Dr. Aleksander Medwey
lekarz kierujący. 3182 18—10

SKŁAD KAWY
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem
(M
CM

N
>N
O■a-L
&  
Xs
o

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna ). 22.
poleca d o b rą  i w y d a tn ą  k aw ę, 

*un*«»wa«i*oii*| w p r o s t  o«i 
prodiieentów z Am eryki 
południowej (po cenach hnrtown.) 

Kosztuje we Lwowie 
1 M t .  1 - 9 0

Ns or. '
4M7« M*«. z ł .  9 60 

Ceny chwilowo rtroższe. 4
„Niemam wcale tyob gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają. “

C. k. u p r z y w .  g a l i c .  Z a k ł a d  k r e d y t ,  w ł o ś c i a ń s k i  w  i i k w i d a c y i .
L' a275, (Wykaz w myśl art. 91 statutu).

Stan z dniom BO czerwca 1887 r wynosił:
Udziałów . _ Kjr
Asygnat kasowych '
6 prc. listów dłużnych
5 prc. listów „ . b
6 prc. oblig. komunalnych .

Lwów duia 12 lipca 1887. Kom elŁg)! l i k w M a c j j n y .

485.9 i 0.— 
19.650.— 

3,060.600.— 
647.400. - 

87.400.—
5124

Jak zwykle tak i tego roku w drugiej połowie 
odbędzie się

Jarm ark w Uiiowie
o czem się interesowanych pp. kupców, mają
cych chęć n a j ę c i a  sklepów, bud lub placów 
zawiadamia, że pierwsze zadatki przyjmowane 

będą 24 lipca b. r.
Oo do najęcia pośredniczy introligator 

M. Sembratowioz, ul. Jagiellońska Nr. 12.
Z adminislraeyi dóbr Metropolitalnych. 5122

N auczyciel pryw atny
b. słuchacz iilozofli, mogący przygotowywać ucz
niów  ̂ do wyższych lub niższych klas gimnazyaluyck, 
przyjmie zaraz posadę w kraju lub też za granicą. 

Wiadomość w Administracyi ,,Gazety 
Lwowskiej41.

J u b i l e r  i  Z ł o t n i k 4306

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie

E . & J . S T R O M H G E R

utrzymują w ielk i skład towarów 
siodlarskicli, rym arskich i p o 
w o z ó w ,  z c. k. u p rz , n&dw o r-

■ n e j  L t b i y k i

ScJiustala  i  S p k i.
Na s k ła d z ie  s ą :  L a n d a p y , k a re ty ,  wis- a wis, k a ie s z e ,  p ó łk ry te  

o tw a rte  fa e to n y ,'' k u c z y r o w e , d o r o ż k i,_ ta r a n t a s y ,  w ó z k i i t . o. 
Z a m ó w ie n ia  p r z y im,|ie  s ię .

Z L j ' w ó ' ^ 7 ' ,  " o l .  l E ^ a . r o l S '  1 .  5 .
Telegram y: Stromenger, Lwów. 434^

zwy i według każdego wzoru: 
od 1 me ru, 3. m. 15 c'm.

45 zł. 55 zł.
1 m. 3 etm 1 m 50 0'm.

70 zł y5 zł
; m. 65 etm 1 m. 8 etm

109 zł 150 U
2 metry

200 z,r Cli Svtl i i
A nio łk i k lęczące ,H cn ib in \
do tatwruakiilów i św grohr-w
od 50, e5, • 0 etm. i l  tu.
zł 30, 54, 72, 3 2
par: ■/. pozis.oan mi i posrc

lirsancmi si rzydł iu . 
S tiieyc krzyżow e, rzeźba wy
pnkła w drzewin rżnięta, o' 

ii ie o» fobiona 
Wielkość futury ębe* ramyi 
50 z 4 fig. fi u 6 fig.

etm. zf  550 750
65 z 4 fig. 5 ńg. 

etm, zł. 750 
(cena od całej

950 
6 fig 

31 00 12 0
stacyi krzyż.)

4 ,; 0 , 6 7 5 ,
od sztir

zł. 5 75, 8 , 10 ' 

od sztuki.

1 .  P U R G E R  w  G r i d e t  Tyrol (Mstrya)
poleca

swe religijne wyroby rzeźbiarskie z drzewa
wyborne, farbami olejnemi malowane, ze złote mi bordurami, złotem i srebrem

bogato ozdobione.

Kolekcye do szopek 3733
obciągnięte najczystszym pyłkiem sukiennym , składaja się zazwyczaj z następu
jących figur: Dzieoiątko Jezus, Marya i Józef, Aniołek zwiastujący (Gloria), trzy do 
oztery pastuszki, trzej Królowie, trzej słudzy, jak niemniej wół i osioł, wielbłąd, kilka
owiec i baranów. Zwykła wielkość figury jes t 30 do 65 etm. Cena od 40 zł. do
250 zł., od przedstawienia i wyżej co zależnem je s t od wielkości i ilości figur 

tudzież od okoliczności, czy zamówiono takowe wraz ze stajnia lub bez stajni.
M adonny i Świeci każdej na- a , . , .

Statuy rezurekcyjne
są w następującej wielkości 

w zapasie:
od 50 r 8, 6-5 j 80 etm.
z ł. 10, J 5, 20 i 30 od
figur.", zupełnie wyk-ńczone 

na ołtarz.

Chrystus na krzyżu 
bez postumentu dla kazalnic, 

rz.y/ów wiszących i ścien* 
uy îi, dla klasztorów j i.,b 

szkolnycb ec.t 
W iuLośe korpusu: 

etm- 3o, 4o śo go 
zł " '■ 10, 1275

i.

'V tej samej wielkości z po
stumentem, do użytku jak. 
urii-że ołtarzowe, stojące, kiu- 

cyflksy na katafalki itp. 
^0' 40, f.O etm.

W iększe korpusy  Z baw iciela bez k rzyża  do utwierdzenia na krzyżach misyjnych znaj.iuiaoy. h 
się na cmentarzach, na kaplicach polnych ect. eat. 

od 65 etm., 80 etm., 1 muter, l m 1 5etm ,1  m .3 r>ctm., 1 m. 50e tm .,Im . 6 5 etm,, 1 m. 80ctm „ 2 m. 
zł. 8, 12, _ 23, ^0j 45( 60, 75, loO^ 2

K o r p u s y  (ciału Zbawiciela) dla Bożego Grobu w  Wielkim tygodniu.
Że dostarczone dotąd z ruojej pracowni wyroby rzeźbiarskie są trwałe, dobre i 
czysto wykonane, dowodzą rozmaite medale, nagrody, udzielonemi jako publiczne 

uznanie, a w pierwszym rzędzie liczne poświadczenia ze strony przew. kleru,

2&uk«rRi Wh  Łosińskiego ul. Osameckiego 1. 12 dom Werner*. t y m Władysław J. Weber.) Papier a fabryki pap ierr


